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Wychodzi codziennie o god. 7. rano, 
ty poniedziałki i dnie poświąteczne 

o' godzinie 4 . popołudniu. '
PrZtdpłata wynosi:

MIEJSCOWA k w a r t a l n i e  . .  3 *lr. 75 ceutow
r ' l  m icaiecT,«i.  . . . t  „ 30 * '

Z przesyłką pocztowa.
„  „a n a tw ie  A u s t r ja c k ie m  „■ . b 
do P r u s  i R ze sz y  n ie m ie ck ie j  3 t a l a r y  10 

S zw ec j i  i f ta n ji  . . . . 6 „ , -
F ranc j i  i A ng l i i  . . . 2 3  franków

"  W ło ch  . . , . . 1 6
B e lg ji i S z w a jc a r ji  ' . . 23 w

” T u rc ji  i k s ię s tw  N a d d u n . 17 w

Przedpłatę i ogłoszenia przyjnyiją:

Nniucr yojedyutzy kosztuje 8 cent<j'v;

K sięs a rn ia  Jó zefa  C zecha w  ry n k u . W  PARYŻU : 
N a c a ła  F ra n c ję  i  A n g lię  je d y n ie  p* p u łk o w n ik  R a c -  
k a w s k i, ru e  F au b o u rg  P o is so n ie re , 33. W  W IEDNIU; 
P. H aase n a te in  e t V o rIe r, N eu er M ark t N r. 11. i  A. 
O ppelik , W » l l« i l e ,  2* . W  FRAN K FU RCIE : N ad  ME
NEM  i HAMBURGU: pp . H a a se n s te in  e t V egler.

OGŁOSZENIA  p r iT jm o ja  s ie ’ s a  o p ła ta  6 centów  
od m ie js c a  o b ję to śc i je d n eg o  w ie r s z a  drobnym  d ru 
k ie m , oprócz  o p ła ty  s tę p lo w e j 30 c t . za  każdorazow e 
um ieszczen ie .

L IS T Y  REK LA M A CY JN E n ie o p iecz ,to w an e  nic 
u le g a ją  f ra n k o w a n iu .

M AN USKRYPTA d robne n ie  a w ra c ą ja  »ię, • « »  
b y w a ją  n ia zczo n e .

Od Wydawnictwa.
Cena p r e n u m e r a t y  na „Gazetę 

Narodową*' wynosi:
Na prow incji z P r z e s y ł  k ą po-.

CZ t  o w ą :
od i-  m aja końca czerwca 3 złi. 40  ct. 

kw artalnie - - . 5 n _
jpiesięcznie -  • . - 1 w 70 „

We Lwowie b e z  p r z e s y ł k i  p o 
c z t o w e j :

kw artalnie 3 złr. 75 ct.
miesięcznie - - - - 1 „ 30 „

Przedpłata  przyjm uje się ty lko od 
1 . do 10 . każdego miesiąca.

Telegramy Gazety Narodowej,
(Tylko iv jednej części wczorajszego nu 

meru drukowane.)

Praga 29 . kwietnia, W sejm ie od
czytano sprawozdanie W ydziału krajowego 
o wyborach z większej własności. W  spra
wozdaniu , przytoczono i p ro test księcia 
Lobkowiea i wyborców czeskich i rekurs 
tychże przeciw sporządzonej przez rząd 
liście wyborców. W ydział krajowy wnosi 
unieważnienie wyborów.

Nam iestnik oświadcza, iż rząd dopie
ro ju tro  może odpowiedzieć na nieuzasa
dnione zarzuty, gdyż W ydział krajowy o 
proteście wyborców go nie zawiadomił.

Sejm odracza rozprawy do ju tra .

Lwów d. 1. maja.
(Zapomoga droiyźniana, — Los c. k. drog- 

mistrzów.)

Z zapomogą droźyźnianą urzędników 
sprawa poszła w ogóle w Przedlitawii, a mia- 
uowicifc w Galicji dość opacznie. Zamiast w 
ratach kwartalnych, o których było zrazu 
słychać 1 które byłyby zapomogę w dwójna
sób spotęgowały, nadano zapomogę w ratach 
miesięcznych. W Galicji zaś urzędnicy róż
nych wydziałów w różnych terminach zapo
mogę otrzymali, a niektóre wydziały dotych
czas jej nie otrzymały z powodów różnych 
szkrupułów i względzików władz obrachun
kowych. Gdzie litera prawa jest jak na dłoni 
jasną, tam jeszcze odnoszono się do Wiednia 
po autentyczne wytłumaczenie itp. Znowu się 
okazało, ze biurokracja polska jest jeszcze 
pedantyczniejszą od niemieckiej.

Ustęp rozporządzenia o zapomodze dro- 
źyźnianej dotyczący suplentów przy szkołach 
średnich,’ sprowadził przypadkowo niejedną 
niesłuszność. Według niego, otrzymują zapo
mogę tylko ci suplenci, którzy pełnią^ całko
wicie służbę rzeczywistych nauczycieli, tj. 
tyte co oni godzin tygodniowo wykładają. 
RRdaadającym Udmak egzamin nauczycielski 
god7inSZk°bna P°zwala na zmniejszenie liczby
egzaminuaTac,y1Ułseu1nipZaS Przygot()Wać d°
zapomogi- A li  5  “ ®  “trzymają zatem
okoliczność, źe kiiku 3 .Lwow e t&.
Rady szkolnej zmniejszenie*1 o d
fla  to k u  j ednak ^  k j t a  -

Kronika krakowska.
("Wezwanie do Momnsa. —  Rzecz o g lu -

• iakie się stało, i wielkość tego głupstwa 
pstwie J.0cjia j e(jyna. —  Dwa guzy na czaszkach
jako P   o  pewnych mężach puszczają-
krakow^ {-rZygr0szniaki w. kurs. —  Plan uwioń- 
czonyS kwcstja kosztów, mistyczny' urok cyfry 
2 5 0 .0 0 0 , ogrom pracy jakiej wymagałby koszto- 

g J;Wj i rezultat tego wszystkiego: krzyk. —  
Niemcy oddają świadectwo naszej mądrości ar
chitektonicznej, lecz Pitagoras zmusza nas kapi
tulować. Pcżjtok tajemnych głosowań. —
Jako K roj  został zmistyfikowany, a ja będąc 
m ałem  dzieckiem byłem taki mądry jak Czas.)

Wejrzyj na nas okiem miłościwem, wiel
ki i potężny bożku biorących się za boki, 
Momusie, albowiem sprawa, z której śmiać 
się dziś mamy, bardzo jest smutną.

Stało się głupstwo w naszem mieście, i 
z pokorą przyznając się do niego, to tylko 
na pociechę powiedzieć sobie możemy, źe 
głupstwo to nie było pospolitem, na jakąś 
drobną i poziomą skalę, ale wielkiem, kolo- 
salnem, olbrzymiem, europejskiem głupstwem.

Tak jest, łaskawi, posłuchajcie tylko.
Oddawna już b y ło  w iadom em , źe każdy  

P jeszk an iec  K rakow a, przychodząc na św iat 
jako przynależny do gm iny przynosi z sobą 
na czaszcze dwa znam ienite guzy, które w 
nauce G alla m ają bardzo ważne znaczenie. 
Jeden z tych  guzów  je s t guzem  ksiąźkorob- 
stwa, a drugr guzem  architektury. Z tąd  po
chodzi, j ak to już wam p isałem  w poprze
dnich kronikach, że nigdzie więcej k siążek

tego korzystać nie mogą, bo me ma ich ko
mu zastąpić. Pełnią zatem faktycznie całą 
służbę nauczycieli rzeczywistych — i powinni 
otrzymać zapomogę; ale w wykazie urzędo
wym już są formalnie zapisani jako niepeł- 
niący całej służby nauczycieli — a więc nie 
otrzymają zapomogi!

Mamy otuchę, źe pan namiestnik będzie 
umiał pogodzić tu fakt z formą, na korzyść 
suplentów.

Musimy tu jednak jeszcze podnieść sprawę, 
daleko smutniejszą, prawdziwie okropną — a 
to los ck. drogmistrzów. Są to istotnie pa- 
rjasy, heloci, niewolnicy, proletarjusze w ca
lem znaczeniu. Niedawno napotkaliśmy w 
Nowej Pressie jęk boleści takiego ck. drog- 
mistrza — ale to jęk wcale ' jeszcze niedo- 
równujący rzeczywistemu położeniu tej gałęzi 
służby publicznej. Od lat wielu znajdują się 
oni w tern okropnem położeniu, położenie to 
jest dokładnie wiadome sferom decydującym, 
robili drogmistrze przedstawienia, podawali 
prośby, petycje — ale napróźno!

Ńa mocy ces. postanowienia z a. b. 
paźdz. 1860 (z czasów ministerstwa hr. Go- 
łuchowskiego) wydał minister stanu rozporzą
dzeniem z d. 8. grudnia 1860 ogóloe zarysy 
organizacji ck. służby budowniczej. Rozpo
rządzenie to otwierało c. k. drogmistrzom 
szerokie pole — nadziei. Spodziewali się, źe 
z mniej więcej stałych n a j e m n i k ó w  za
mienieni będą w u r z ę d n i k ó w  z zapewnio- 
nem stanowiskiem, z płacą — a nie remu- 
neracją — o trzech stopniach, w 12 klasie 
dyet, z e m e r y t u r ą  a nie p r o w i z j ą  na 
starość i ewentualnie pensją dla żon i dzia
twy. To wypływało z owego cesarskiego na
kazu, i z ministerjalnego rozporządzenia — 
wątpliwość mogła zachodzić tylko co do cza
su spełnienia tych nadziei. Niejeden, • który 
mógł był postarać się o służbę inną, zape
wniającą mu korzyści posad rzeczywistych u- 
rzędników, pozostał. Ale minęło lat 12—i los 
c.k. drogmistrzów w niczem się nie zmienił.

Nie zasypiali opi swej sprawy; ostatnie- 
mi czasy wnieśli petycję do Rady państwa, 
petycja została z poleceniem odesłaną do 
ministerjalnej komisji dla personalnych spraw 
urzędników. W r. b. urzędnicy otrzymali za
pomogę _ droźyźnianą, ale ck. drogmistrzom 
powiedziano, że prawa do zapomogi nie mają, 
bo nie pobierają płacy (Gehalt), tylko re- 
munerację (Besiallung). Są oni tym sposo
bem gorzej traktowani jak strażnicy więzienni, 
którym ostatniemi czasy przyznano prawo e- 
merytury, a dlatego i udział w zapomodze 
drożyzniańej.

Ale są oni nawet gorzej traktowani, jak 
icn właśni podwładni, tj. dróżnicy. W roku 
1868 wydana organizacja ck. służby budo
wniczej zajęła się wszystkiemi tej służby po
sadami aż do praktykantów. Dróżnikom pod
wyższono zapłatę z 12 na 18 złr. miesięcz- 
me, a gdy żona dróżnika może się wynajmy- 
wać do dziennego zarobku, to niejeden dró
żnik ma do trzydziestu kilku złr. miesięcz
nego dochodu ̂ — podczas gdy drogmistrz po 
30 latach służby wojskowej i cywilnej zale- 
dwo dobije się 26 do 30 złr. miesięcznie. 
Smutny jest los i dróżnika, ale los jego 
przełożonego jest opłakany.

Słychać wprawdzie, źe aby się uwolnić 
od żałob drogmistrzów, remuneracja ich (315 
do 367 złr. rocznie) nie będzie wprawdzie 
podwyższoną,- ale mają otrzymać milowe po 
30 zir. rocznie od mili swej przestrzeni dro
gowej. To niby ulga, niby łaska, ale tylko 
na czas służby czynnej — kiedy siły wyczer
pie żmudna praca i nędza. To do prowizji 
tych 60 lub 90 złr. nie będzie wciągniętych!

Prawda, że na prowincji ten i ów c. k. 
drogmistrz gospodarką ogrodową i rolną ra-

się uie produkuje, a mniej ich nie czyta, 
jak w Krakowie, oraz źe każdy przynależny

« o g£ Ł KS £ ™ “Ł iest z PrzJ'rodM,“ee°
Powzięli myśl

cych się ku ruinie f  ^  odbudowania chylą- 
Sukiennic, ogłosiliśm JpoP ^ pieranych belkami 
sporządzenie planu tej oPdbudoTyk°afeUuwaa 
źahsmy za zbyteczne wybór p o J i^ y ^  nade' 
słanemi planami, uwieńczenie jednego z nicii 
i zamienienie uwieńczonego z wyrysowanei 
na papierze propozycji w budynek, powierzać 
ludziom, zapisanym legalnie do Witruwjuszo- 
wego cećhu.

W terminie zatem rozstrzygnięcia kon
kursu zebraliśmy się, my wszyscy, którzy w 
każdej sprawie, jaka przychodzi na stół w 
Krakowie, musimy swoje trzy grosze mieć, 
ażeby było światu wiadomo, że mamy tyle 
trzygroszniakow, ile na stole jest spraw, 
zebraliśmy się tedy i powiedzieliśmy sobie: 

Oto rm jesteśmy komisją sukienniczą."
” Rozpatrzywszy się między sobą, ujrzeli
śmy z nodziwienięm, ze się pomiędzy nas 
kontrabandą zaplątało kilku budowniczych 
z rzemiosła. Zbyteczne nam się zaprawdę 
wydawały te nudne Piłaty w naszem Credo, 
postanowiliśmy jednakże tolerować ich obe
cność dopóty przynajmniej, dopóki będą tyl
ko kiwali głowami, i zgodziliśmy się po ci
chu na to, że w każdym razie zrobimy swo
je, a im jako Piłatom, pozwolimy.... umyć 
ręce.

Na początek wybraliśmy plan. Plan to 
był śliczny jak pieścidełko. Na zewnątrz ca
cko prawdziwe. Oczom swoim wierzyć nie 
chcieliśmy, jakim sposobem autor z tych o-

tuje siebie i swoją rodzinę od głodu. Ale, 
przynajmniej w Galicji, dziać się to może, iż 
tak powiemy, li ukradkiem i na wylocie. Jak 
żołnierz pod bronią musi drogmistrz na roz
kaz władzy przełożonej prienosić się z jedne
go miejsca na drugie, często o mil kilkadzie
siąt, z równin na granicę Węgier itp. Zboże 
w polu, jarzyna w ogrodzie stoją prześlicznie 
— będzie chlub i przyodziewek dla żony i 
dzieci (o posyłaniu dzieci do szkół c. k. drog- 
mistrzowi marzyć nie wolno). Już do żniw 
niedaleko — wtem spada rozkaz ruszenia z 
miejsca daleko, d a leko ,— a choćby i naj
bliżej, to drogmistrz musi sprzedać wszystko 
na pniu. Nieraz tym sposobem kilkuletnia 
praca, kilkuletni nakład pieniężny w jednej 
godzinie idzie na wiatry — c. k. drogmistrz 
z rodziną do szczętu zrujnowany! Za to o- 
trzyma 30 zł. na drogę! *

Ale bywają i inne wypadki. Dajmy na 
to, c. k. drogmistrz w miasteczku X. przy 
pomocy małego posagu łony albo wynagro
dzenia w wojsku otrzymanego, zagospodaro
wał się. C. k. władza budownicza w namiest
nictwie dowiaduje się o tem, i tak rozumu- 
je : N. N. pilnuje gospodarstwa, a zatem nie 
pilnuje drugi! I  Ch0c to loika opaczna, nie 
mniej jednak przeniesiono1 go do Y. Tam 
znowu się biedaczysko N N zagospodarował, 
rodzina jego nie ginęła z głodu i chłodu, 
słowem —  „N. N. pilnował gospodarstwa, a 
zatem nie pilnował drogi. “ Został więc prze 
niesiony do miasta znacznego, w którem już 
w żaden sposób nie stało go na „pilnowanie" 
gospodarstwa. Sądzisz czytelniku, że ody-' 
seja c. k. drogmistrza N. N. skończona? 
Gdzie tam! Jakiś c. k. radca budowniczy 
wpada na bardzo naturalny i loiezny domysł, 
źe z 315 czy 367 zł. drogmistrz z rodziną 
na żaden sposób w znacznem mieście wyżyć 
nie może — a zatem z czego on żyje ? Trze
ba go przenieść, bo to podejrzane!

p. namiestnik nieraz miał ‘ już sposo
bność ratować tych proletarjuszów od seko- 
wania przez przełożonych. Ale to przynosi 
ulgę jednemu, dziesięciu) ogół jednak jest w 
położeniu rozpaczliwem. Tymczasem drog- 
mistrze krajowi, czyli takzwani kondukto
rzy (!!!) daleko lepsze mają stanowisko. Czyż 
c. k. drogmistrze nie są tego godni?

Do warszawskiej młodzieży.
Odpowiedź na artykuł:

Fiękur aa nadobne. *)
1 —1 ) , f "AL

- Bo wedle bożego rozkazu,
Kto ziemi nie dotknął ni razu, 

Nie może być w niebie.
Ad. Mickiewicz,

(w Dziadach).

Tłumaczę was, bracia ! tłum aczę —  
nietylko dlatego, że robiąc co wam wol
no, co możecie, robicie wszystko, czego 
naród, ojczyzna wymagać od was m ają 
prawo —  ale tłómaczę was jeszcze —  
owszem zasługę waszą oceniam wysjce, o 
ile um ysł nasz, z kraju m glistych a p ła 
czliwych omamień, na ziemię, do rzeczy
wistości ściągnąć usiłowaniami waszemi 
pragniecie. Tylko w obłoee z ciała i ko
ści, duch nasz do rzeczywistego, trwałego 
przyjść może pojawu. A rm atam i i s iłą  
  ' rr

*) Patrz K raj z d. 21. kwietnia.

sto ją dziś państw a. S i ł a  j e s t  o b o 
w i ą z k i e m !  —  S iła  darmo nie przy
chodzi. Biada i nieszczęście tem u, kto 
przez niedołęztwo, lub z lekceważenia, 
zdobyć jej nie umie, lub nie chce. Łatwo 
je s t marzyć —  łatw iej naw et wywoły
wać h asła , aniżeli robić. A szczególniej 
gdy chodzi o robotę rzeczywistą, rozumną 
i trw a łą  —  nie zaś o. fantastyczne, z 
krwi i łez, bez ju tra  po ry w y !

Bodajbyście więc wyrośli na pokole
nie atletów  —  bo takich nam  potrzeba —  
nie dla ruchawki bez celu —  ale dźwi- 
gnienia z posad, w gruzach dziś leżącej 
ojczystej budowy.

Potrzeba nam  już, nie krzykaczy, 
nie poetów nawet, nie wirtuozów ceremo
nii dla narodowo m anifestacyjnych obcho
dów, ale twardych, ale barczystych, ale 
nieugiętych pracowników, których ani znój, 
ani brak estetyczności zajęć codziennych 
nie odstraszy. Z olim pijskich wyżyn zejść 
nam trzeba do Plutonowej kuźni, choć z 
góry wiemy, że tam  się osmolimy —  bo 
tw ardy nasz los i rozkuć go trzeba że
lazem.

Z doktorskiem i dyplomami w k ie
szeni idziecie na agronomów, mechaników, 
garbarzy. Szczęść wam Boże! W ielki i 
świetny dajecie przykład, nietylko w ła
snemu narodowi, ale i ty lu  innym społe
czeństwom dzisiejszym, wśród których się 
zagnieździła ta  straszna p laga uczonego 
pro letarjatu , literackich pasożytów. Z ru j
nowaną od ojców, odziedziczyliście pol
ską krainę —  bodajbyście ją  m u r o w a 
n ą ,  jak  Kazim ierz, a ż e l a z e m  k r y t ą ,  
jak  chciał Batory , oddali potomkom. 
Zrobicie, czego po was wymaga czas.

Odnawiając wszakże m ury świątyni, 
nie zapominajcie o tem , że zostałaby pu
stą, bez celu —  jak  dzisiejsze z zło ta  i 
m a rm u ru ,' naw et piękne bazyliki, a do 
których n ik t nie chodzi —  gdyby z niej 
uleciał duch.

Dobrze je s t dbać o ciało, ale co po 
niem, gdy przestanie być ducha kościo
łem ?... i 7/ i.

Między ostatecznościami zawsze Świat 
się waży, a  szczególniej rw ista dusza młor 
dzieńcza. „Zanadtośm y do tąd , mówicie, 
wyobraźnią bujali“, baczcież, byśmy zno
wu w kałużę nie wpadli. Im  umiarko- 
wańszą, im rozumniejszą je s t droga, tem  
zarazem jest i śliższą. Pomnijcie, że p ra 
ca praktyczna polot ducha przygnębia, i 
że kto niechce zstąpić z zajętych wyżyn, 
nie zaniedbując tam tej, tego budzić po
winien.

Na co wam zda się ojczyzna, gdyby 
w niej Polski być nie m iało? Lepiejby i 
prościej, wraz oddać ją  Moskalom!

Dlatego szanujcie h asła  narodowe, 
nie przedrwiwajcie onych... bo to słońca 
narodow e!... A przecież i najpraktyczniej
szy żeglarz, stern ik  najuczeńszy gwiazd 
przewodnich z oka nie trac i. „W ia rą  a 
mieczem !“ „P ieśn ią a cierp ien iem !" wam 
się nie podoba. Nie śpiewajcie i miecz

wyszczerbiony, do czasu, odrzuceie —  ale 
„w iarą i p racą!"  niech wam zawsze po
zostanie, bo bez wiary —  a mowa tu 
głównie o wierze w przyszłość narodową 
i cele —  nietylko upadają siły, ale i 
rozum mdleje, zaćmiewa się trafne i wła
ściwe rzeczy widzenie.
Więc duch mój upadł, w tę próżnię z w ą t 

p i e n i a ,
Gdzie ś w i a t ł o  w s z e l k i e ,  w n o c  wie-  

„ c z ną -  s i ę  z m i e n i a .  
Gdzie trupem gniją arcydzieła męztwa,
Gdzie gruzem leżą wiekowe zwycięztwa,
I  z dni tych wszystkich, wybranej kolei, 
Wyrasta napis: tu  n i e m a  n a d z ie i! .. .

My, w dziejach naszych, i to w naj
świeższych nawet, mamy „arcydzieła męz
t w a "  mamy i „wiekowe zwycięztwa," z 
których najpierwszem jest choćby i to, 
żeśmy się do tej pory z a b i ć  n i e  d a  
l i . . .  Strzeżmyż się, aby nie zm arniały w 
rękach naszych, abyśmy przez lekkomyśl 
ne-,w przeciwną rzucenie się ostateczność, 
nie zburzyli tego co inni przed u»mi 
krw ią i poświęceniem —  i jakiem  po- 
święeeniemG—  przez la t sto s ta w ia li ,.. 

Każdy dzień ma swoje zadanie.
Do dzieła więc, do p racy! na polu, 

k tóre czasowi naszemu przypada —  ale 
nie zapominajmy o tem 5, co na strace
niach wielkimi czyniło ojców naszych ; 
zasług ich nie lekceważmy, bo że jesteś 
my jeszcze, że wiemy kim jesteśm y i kim 
nam być należy, im tylko winniśmy...

Pracujcie więc... I  mówię: Szczęść 
wam Boże, bo dusze polskie w was czu
ję, w was widzę, po za mętami pewnych 
nagannych wyrażeń, które wam zapewne 
rozżalenie pod pióro przywiodło... Szczęść 
wam Boże! i bodajby męztwo wasze dzi
siejsze, duchem owiane polskim, co gro 
bowe kamienie niepodobieństwa prawie 
samego i niewoli podźwiga, m ógł słnżyć 
przykładem  i bodźcem młodzieży naszej, 
g a  1 i c y j  s k  o -1 o d  o m e r  y j  s k i e  j ,k tó 
ra wszystko mogąc, n i c  z g o ł a  n i ę  
r o b i ,  o n i c z e m  n i e  m y ś l i . . .  nawet 
się nie h  u l  t a  i... .ta k  jej dalece krew 
w żyłach dziś już zakrzepła,

Z  was być mogą, i ufamy, że będą 
męże dzielni —  może zimni — ale p a -  
t  r  j o  ci...

Z nich — dziś już starce nad 
grobem.

Przegląd polityczny.

Aufttro-W  ęgry.

Nowy regulamin rygorozów uniwersyte
ckich, obowiązujący już od nowego roku 
szkolnego 1872—3, opiewa:

Rozporządzenie c. k. ministra wyznan i 
oświecenia z 15. kwietnia 1872 r., mocą któ
rego wydają się nowe przepisy dla uniwer
sytetów w królestwach i krajach w Radzie 
państwa reprezentowanych co do osiągnięcia 
doktoratu na wydziałach świeckich. ^

Na zasadzie otrzymanego najwyzszem

drapanych i walących się Sukiennic, zrobił 
grafionem i tuszem, przy pomocy linii i cyr
kla, gmach, przypominający — wprawdzie 
nie epokę Kazimierza, której Sukiennice są 
zabytkiem, lecz coś daleko pyszniejszego, na- 
przykład bibliotekę w Wenecji. Zdumiewali
śmy się nad zręcznością, z jaką autor wszy
stko po wierzchu zrobił takiem pięknem, aż 
miło, a wszystkie niedogodności, długi, cie
mny loch środkowy, małe, ciasne izdebki na 
piętrze, długie, w’ązkie bez okien sale i inne 
słabe strony, ukrył starannie wewnątrz gma- 

u, |e b y  tego wcale widać nie było. 
of 'I11 wyceni tym wzniosłym planem, po 
stanowiliśmy oddać mu pierwszeństwo. Bu
downiczowie z profesji kiwali głowami — 
mniejsza o to — postanowienie nasze było 
jednomyślne, więc przeważyło, i ku niemałej 
radości naszej okazało się, że twórcą planu 
me był żaden z budowniczych fachowych, 
tylko architekt z przyrodzonego uzdolnienia, 
tak  jak my.

Jakiego na upamiętnienie tego postano
wienia kazaliśmy zarżnąć cielaka i iaka so 
bie z niego sprawiliśmy biesiado’ l 
to p. Heurteux, który ™

Tak zajadła de^z ja  l f u t ;  ' ’ °P°Wie- 
cydzieło zdobić będzie rynek krak

a w s p E Ł p * w i '
rzy sh T n ie  ^  dziwić’ że Iudzie« któ '  
niern .urodz^1 architektami, lecz do-
Foot T,; /, F musieli, źe porządków 
J  ̂ pięC, nie licząc nieporządku, który jest 

zosty, — Ze ludzie ci i na tę uchwałę za
częli znowu kiwać głowami, ą nawet umy

wać ręce, ogłaszając w gazetach, że się usu
wają i nie biorą żadnej odpowiedzialności za 
to, co się stanie z Sukiennicami. Czyniąc 
tak, nie wychodzili z zakresu roli, jaką dla 
nich przeznaczaliśmy; byliśmy i z nich zatem 
zupełnie zadowoleni.

Gdy pora przystąpienia do robót nade
szła, spojrzeliśmy po sobie i zapytali: „Co
też to będzie kosztowało?"

Na to pytanie autor planów odpowie
dział, ie  aby módz dać dokładne wyjaśnie
nie na tego rodzaju interpelację, należałoby 
chyba sporządzić kosztorys, ze jednak on, 
autor planów, nie widzi najmniejszej raqji, 
dlaczegoby odbudowa Sukiennic nie miała 
kosztować naprzykła’d 250.000 złr., jeżeli 
zwłaszcza Sukiennice się nie uprą, żeby ich 
wy restaurowanie kosztowało mniej albo więcej.

Spodobała nam się ta  odpowiedź, i po
przestaliśmy na niej. Uznaliśmy, i e  cyfra 
250.000 złr., która przetłumaczona na język 
zakordonowy, czyli zmieniona na polskie zło
tówki, znaczy juz milion, wygląda dosyć po
ważnie, i ze trudno przypuszczać, żeby sę
dziwe Sukiennice, ten prastary zabytek za
mierzchłych wieków, miały mieć jaką szcze
gólniejszą predylekcję do innej cyfry. Co do 
samego sporządzenia kosztorysu, przed tem, 
jako przed pracą, wymagającą najmniej je
dnego człowieka, umiejącego obliczać powierz
chnie i bryłowatości, a świadomego cen, w 
mieście praktykowanych, oraz najmniej trzech 
dni czasu, byliśmy zmuszeni się cofnąć.

I rozpoczęła się budowa, wyłożyliśmy 
część kapitału, postawiliśmy najprzód dach, 
albowiem kto wychodzi na miasto, mając 
zamiar sprawienia sobie kompletnej, nowej 
garderoby, może wprawdzie zacząć robić

spraw unki od szewca, lecz nikt mu nie we
źmie za złe, jeźli je zacznie od czapnika.

Dach stanął, zatarliśmy ręce z uciechy, 
gdy tymczasem nagle ni ztąd ni zowąd w 
mieście zrobił się wielki krzyk.

Jedni zaczęli nam dowodzić, że my pla
nów uwieńczonych na żaden sposób nie zdo
łamy wykonać, drudzy uzbroili się w tabli
czkę Pytagoresa i wyrachowali, że nam nie- 
tylko miliona polskich złotówek, ale dwóch 
milionow nie wystarczy....

Zaskoczeni w ten sposób zaczęliśmy tra 
cić głowę.

Ponieważ wszelka mądrość płynie z Wie
dnia, więc zatelegrafowaliśmy do Wiednia 
zeby nam doniesiono, czy my też zdolni je
steśmy zbudować Sukiennice według uwień
czonego planu, i Wiedeń pocieszył nas odpo
wiedzią, że jako urodzeni architekci zupełnie 
na zdolnych do wykonania tego dzieła wy
glądamy, że wszelako budowa nasza będzie 
zawsze taka, jaki był plan.

1 Ciężej było z Pytagoresem, — musieli
śmy mu przyznać rację. Pobici zostaliśmy 
na głowę i skutkiem kapitulacji, fatalniejszej 
od Sedanu i Metzu, składamy sprawę w rę
ce... budowniczych fachowych... opłaciwszy 
jako kontrybucję wszystkie pieniądze, jakie 
wydaliśmy na wybudowanie dachu!

Powiedzcież teraz czytelnicy, czy się nie 
stało gigantyczne głupstwo? Gdybyśmy byli 
przynajmniej cicho siedzieli i w domu zała
twili tę sprawę, byłoby jeszcze półbiedy: w Ga
licji, między swoimi, rzecz jakoś udałaby się, 
nie pierwsza i nie ostatnia przecież... ale nas 
licho skusiło wytaczać sprawę przed forum 
wiedeńskiego artystycznego świata, i z me-
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postanowieniem z d. 11 kwietnia 1872 upo
ważnienia, wydaję dla uniwersytetów w kró
lestwach i krajach w Trądzie państwa repre
zentowanych następujące przepisy co do o- 
siągnięcia doktoratu na wydziałach świec
kich:

otiemayeK  w. r.
I.

Ustawa o egzaminach ścisłych na wydziale 
prawniczym.

§. 1. Celem osiągnięcia doktoratu praw 
należy zdać trzy egzamina ścisłe (rygoroza).

Przypuszczenie do nich zawisło od do
wodu, że kandydat ukończył nauki prawni
cze jako słuchacz zwyczajny zgodnie z prze
pisami, i w tym celu złożyć ma absoluro- 
rjum na ręce dziekana kolegium profesorów.

§. 2. Trzy egzamina ścisłe obejmują 
następujące przedmioty :

I. Prawo rzymskie, kanoniczne i nie
mieckie.

II. Austrjackie prawo cywilne, handlo
we i wekslowe, postępowanie austrjackie cy 
wilne, austrjackie prawo karne (wraz z po
stępowaniem).

U l. Powszechne i austijackie prawo 
publiczue, prawo narodów i ekonomię poli
tyczną (t. j. gospodarstwo narodowe i skar- 
bowość).

§. 3. Różnica wyznania nie tworzy prze
szkody w prawic i obowiązku zdawania egza
minu ścisłego z prawa kanonicznego i w o- 
siągnięciu tytułu doktora.

§. 4. Trz,y egzamina ścisłe mogą być 
zdawane w dowolnym porządku, lecz muszą 
być wszystkie złożone na tym samym uni
wersytecie.

Na wyjątki od ostatniego przepisu mo
że pozwolić minister wyznań : oświecenia 
tylko w wypadkach na szczególniejsze zasłu
gujących uwzględnienie i po porozumieniu 
się z dotyczącemi kolegiami profesorów.

§. 5. Egzamina ścisłe odbywają . się 
publicznie: każdy z nich trwa dwie go
dziny

§. 6 . P om ięd zy  jednym  a drugim  eg
zam inem  pow inno u p łyn ąć najm niej trzj 

'  m iesiące .
Jeżeli zaś kandydat przepadł jednogło

śnie przy poprzednim egzaminie, tu może 
mu dziekan krótszy termin wyznaczyć ua na
stępny egzamin.

§. 7. Komisja egzaminacyjna składa się 
przy każdym egzaminie ścisłym z dziekana 
(lub zastępującego go prodziekana) kolegium
profesorów jako przewodniczącego i (zwyczaj
nie) z czterech profesorów zwyczajnych od
nośnych przedmiotów, jako egzaminatorów.

Gdzie jeszcze i: mieją dziekani doktorów, 
mają i oni prawo brać udział w egzaminach 
ścisłych, egzaminować i głosować.

§. 8. W razie biaku profesora zwy
czajnego jakiegoś przedmiotu, lub jeżli tenże 
obecnym być nie może, wezwać należy pro
fesora nadzwyczajnego tego przedmiotu; w 
braku zaś lub niemożności tegoż wezwać na
leży profesora zwyczajnego lub nadzwyczaj
nego, który dotyczący przedmiot faktycznie, 
wykłada lub kt rego przedmiot najwięcej ąię 
do tego zbliża.

§. 9. J eże li przepisana pow yżej liczba  
czterech  egzam iuatorów  n ie  zostan ie jeszcze- 
przez powołany* h (§§. 7 i 8) zastępców  Uzu
pełn ioną, to  należy ją  uzu p ełn ić  ż grona re 
szty  profesorów  zw yczajnych. Ci członk ow ie  
a to li pu w ołan i do uzupełn ienia  m ają tylko  
praw o, a le  nie m ają obow iązku egzam ino  
wania

Wyznacza  ̂ich kolegium profesorów, a 
minister wyznań i oświecenia zatwierdza.

§. 10. Jeżeli jeden przedmiot wj kłada 
kilku profesorów zwyczajnych, a przez we
zwanie ich wszystkich przekroczonoby liczbę 
czterech egzaminatorów, natenczas winni się 
oni w udziale w dotyczącym egzaminie ści
słym przemieniać.

§. 11. Przewodniczący me zawsze pra
wo egzaminowania, obowiązek zaś tylko wte
dy, jeśli jest rzeczywistym profesorem przed
miotu i kiedy w razie zmieniania się (§ .10.) 
z innymi profesorami, kolej na mego przyj - 
dzie. W takim wypadku komisja egzamina
cyjna (nie licząc dziekana doktorow) s a d a ć  
się ma tylko jeszcze z trzech członków, a 
przewodniczący w tyra razie otrzymuje po
dwójną taksę.

§. 12. Każdy człouek komisji egzam...a ■ 
cyjnej winien być obecnym podczas egzami
nu ścisłego od początku do końca. Głosowa

nie i uchwałę poprzeazą obrady nad wyni
kiem egzaminu.

Następnie głosuje każdy członek na za
sadzie ogólnego wyniku egzaminu za postę
pem „ c e l u j ą c y m, l u b  „dostatecznym",, lub 
„niedostatecznym. “ Postępek ogolny oti/,minu
je się pi zez większość głosów, n w razie 
równości głosów (§. 11.) postępek ten jest 
niedostateczny. “

§. 13. Jeżeli Kandydat otrzymał stopień 
ogólny „niedostateczny," natenczas me mo
żna go pizypuścić do żadnego innego egza
minu ścisłego, lec/  musi to samo powtórzyć 
i ic nie przed upływem trzech miesięcy. Je
żeli powtórnie przepadnie, natenczas egza
min ścisły powtórzyć może jeszcze raz tylko 
i to nie przed upływem jednego roku. W 
razie ponownej (trzeciej) reprobacji kandydat 
zostaje wykluczonym na zawsze od ubiega
nia się o doktorat praw - na uniwersytecie w 
krajach w Radzie państwa reprezentowanych, 
oraz od uznania (nostryfikacji) dyplomu dok
torskiego uzyskanego za granicą. -

§. 14. Za każdy egzamin ścisły składa 
kandyaat taksę, w kwocie t>0 zł. a. w. Z te 
go otrzymuje przewodniczący. i każdj czło
nek komisji (także dziekan doktorów," §. 7.) 
po 6 złr. a. w. Dalej 5 złr. w. a wpływa 
na fundusz kancelaryjny uniwersytetu, z któ
rego opędzić należy taksę urzędników kance
laryjnych lub sług uniwersyteckich, gdzie ta
kowa jeszcze do egzaminów ścisłych ist
nieje.

Za każdy powtórzony egzamin ścisły o- 
płacić należy połowę taksy tj. 30 złr. w. a.

Z tego otrzymuje przewodniczący i ka
żdy członek komisji także po 6 zł. tj. a., a 
gdzie istnieją dziekani doktorów łącznie z 
tymże po 5 zł. w. a: Kwota ua fundusz kan
celaryjny uniwersytetu odpada przy powta- 
rzaniach.

Reszta wszelkich uplat rozdziela się. po
między wszystkich profesorów zwyczajnych 
kolegium, całego w równych częściach.

§. 15. Pojedyńcze taksy uważane być 
mają jako czesne i dlatego pobierane być 
mogą tylko za Czynność, rzeczywistą." Jeśli 
członok komisji z jakiegokolwiek powodu 
obecnym być nie może, natenczas dziekan 
wedłu przepisów §§. 8. do 10. postarać się 
winien o jego zastępstwo. Jeśli to jest nie- 
możebiiem, egzamin zaś ścisły może się od
być. z resztą członków komisji egzaminacyj
nej, to taksa rozdziela się według końcowe
go ustępu §. l-ł.

§. 10. Wymagane dotychczas na niektó
rych uniwersytetach od kandydatów przed 
promocją wypracowania pisemne, oraz dy
sputa, gdzie takowa jest jeszcze w zwyczaju 
— znoszą się. ■ -

§. 17. Promocji pod przewodnictwem 
rektora i w obecności dziekana kolegium 
profesorów, dokonjwa profesor zwyczajny 
{per turnum ) jako promotor w formie zwy
kłych sponsyj. g '  ' .

W Wiedniu odbywać się będzie jeszcze 
promocja tak jak dotychczas za współudzia
łem rektora, kanclerza,, c z te r e ęh, .d z (ę ką u ów 
doktorów i notarjusza wydziału.

§. 3 8. Taksa promocyjna wynosi we 
wszystkich uniwersytetach austrjackióh 60 
złr.’ w.;l a !’ 1 , ł iV :>{* • WfljiJESSUj ’ fui jia

Z  tego otrzymuje (prócz Wiednia) rektor 
15 złr., dziekan . promotor po 5 złr. W 
Wiedniu zatrzymują się dla wszystkich współ
działających ibecne opłaty Dalej z taksy tej 
wpłynie 5 złr. na fundusz kancelaryjny uni
wersytetu, z którego opędzić należy istniejące 
jeszcze na niektórych uniwersytetach koszta 
za wystawienie dyplomu i dotychczasowe 
płace urzędników kancelaryjnych i służby, z 
wyjątkiem tych płac, które dostawali za szcze
gółowe czynności przy uroczj stości aktu pro
mocyjnego, nadal zniesionego. ' "

Reszta wszelkich opłat, promocyjnych 
(także w Wiedniu) rozdzielona być ma mię
dzy wszystkich profesorów wydziału w rów
nych częściach.

§. 19. W tych uniwersytetach, gdzie 
dotychczas były w zwyczaju uroczyste formy 
promocji, pozostawia się do woli kandydato
wi, żądać zamiast prostej formy tej uroczyst
szej za opłatą, jaką się zwykle za to pobie
ra Kecz przepisana w poprzednim paragra
fie taksa także i w tym przypadku w myśl 
tegoż paragrafu zostanie użytą i rozdzieloną.

§• 20. Istniejące dotychczas na nicktó- 
ryc uniwersytetach opłaty przy promocji, 

v 1 " ńoktorand na rzecz stowarzy

szeń wdów lab kolegiów-: doktorsKicn na wy
działach, .pozostają iienaruszonej----

§. 21. Ustawa niniejsza o egzaminach 
ścisłych wchodzi w życie z początkiem roku 
szkolnego i872 73. Względnie tych kandyda
tów atoli, którzy dotychczas złożyli już jeden 
egzamin ścisły, obowiązują co do ich dalszych 
egzaminów i co do interwencji przy nich do
tychczasowe przepisy i Laksy '

Względnie zaś każdego aktu promocyj
nego bez różnicy obowiązują od tego terminu 
§§. 16 do 20.“ “ 'J ‘ —

Jutro podamy ustawę u egzaminach ści
słych na wydziale lekarskim, •

K lein ie  p o ls k ie .
,vta nhtM

„Trawie , od czterech ygodni" pis*c 
K ta j  „coraz liczniej Jo Kougresówki powra
cający .wychodźcy polityczni (wielu z — je-, 
den w pierwszym, a, dwóch w czwartym ? — 
Niechby K ra j choć podał ilość rzeczywistą, 
bo takie okólniKowe powiedzenie: c o r a z  
l i c z n i  ej ,  " według zdania naszego, dużo 
ziego narpjbić może) zaopatrzeni są nie w 
paszporta, lecz w kartki po moskiewsku dru
kowane na listowym papierze z napisem) 
„Swiedietieistwo“, treści następującej;

~ „Okaziciel niniejszego wychodźca polski 
(tu nazwisko), dubrowolnie powraca do Ro- 
syi na podstawie ■ najwyższego pozwolenia 
z dnia 18. (30.) czerwca 1871 r., na mocy 
którego dla osądzenia go i udowodnienia je 
go prawa do monarszej łaski, ma być przed
stawiony głównemu naczelnikowi tego kraju, 
w którym się urodził- Świadectwo to za 
przybyciem okaziciela na granicę Rosji mą 
Lyć pokazane oficerowi korpusu źandarmerji." 
(Tu, podpis ambasadora moskiewskiego).

■ „Równocześnie otrzymuje każdy ustne 
polecenie, źe mu tylko w, Aleksandrowie, 
Granicy, Sosnowcu lub Wierzbołowie, grani
cę Kongresówki przekroczyć wolno, i źe 
przeprowadzenie śledztwa przeciw niemu na
stąpi na wolnej .stopie -— jedynie dla for 
malności, dla pizekonania się, że nie popeł
nił żadnej zbrodni."

i PrdwitielstivibMyj Wiestnik zamieszcza 
zaprzeczenie departamentu "medycznego po
dane przez K ijow ski- Telegraf, jakoby w Sa- 
botynie, Czechifyńsidego powiatu miała pa
nować zaraza, która nie będąc ani cholerą 
ani dżumą, nie mnioj przeto jest straszną, 
albowiem zabija człowieka w kilku godzinach.

Pewien ksiądz z Kaszub, z pod Gdań
ska pod dniem 26. kwietnia pisze do Gaze
ty Toruńskiej: „Akcja rządowa w sprawie 
szkół naszych rozpoczęła się. Jak  się dowia
duję, regencja gdańska, czyli właściwie pan 
Diest, usunął od urzędu luspekcji szkolnej 
następujących księżj proboszczów: 1. Kelle
ra z Pogutek, 2. Morawskiego. z Klonówki, 
3 Pupiołkowskiego z Trąbek, 4 . Wysockie
go z Rumi, 5 Zieińanna z Strzęp cza. Na ich 
miąjsce_ powołano do inspekcji ks. wikarego 
Boenig ze- Starogardu dla parafii poguckiej, 
ks. dr. Martensa z Pelplina dla parafii kló- 
nowskiej, ks. prob. Sawickiego z Tczewa dla 
parafii trąbkowskiej,-nareszcie ks. proboszcza 
Rooko z Wejherowa dki parafii rumakk-j i 
strzepskiej (odległej o 3 mile ud Wejhero
wa). Nikt się. aie oddaje jakimkolwiek ilu
zjom, każdy widzi, źe ostatnia kozera jeszcze 
nie zadana, boć me byłoby roztropnie przed 
czasem barty odsłonić. Skoro się nieco lu
dność oswo' z nowemi eksperymentami, na- 
ślą lutrów i żydów, ęby na: uświęcali. W
pierwszym rzędzie nic idzie też tu  o naukę 
języka niemieckiego, zwłaszcza że już dotych
czas przeważnie w szkołach naszych był trak
towany, lecz o wyrugowanie z nich ostatnie
go słówka polskiego, aby takim sposobem 
sprowadzić pewien kretynizm umysłowy 1 
przygotować ową mierzwe historyczną, na 
której dopiero latorośl kultury niemiecki'j 
wzróść będzie mogła. — Ale nietylko ję^yk, 
lecz 1 religia nasza na szwank wystawiona, 
ile źe trudno się spodziewać, aby radykał 
laki, luter lub żyd, czuwać mógł nat, czy
stością wiary naszej, księdzu zas wstęp u 1 
szkoły będzie wzbroniony. Postęp we wszy- 
stkiem ! Jeżeli rzeczywiście, jak o tem bar
dzo rozczulająco, rozrzewniająco rozprawiać 1.- 
mieją liberalne niemieckie gazety, w średnich 
wiekach był ucisk sumień, doszedł on teraz 
do wyrafinowanej doskonałości, gdyż aby 
skutecznie wszczepić w młodociane umysły 
dogmata obecnej ortodoksji inasońsku-pan- 
stwowej, laską policjantów zganiać bĘd ą ~z- " 
ci do tej nowi j Walhali szczęśliwości niemie-

ck.ej, którą zowią szkołą. Tuszę sobie, że 
teraz otworzą się oczy i nąjzaślepieńszym, i 
otrząsną się ze słodkiego „far niente" i naj- 
gnuśniejsi. Teraz, jeżeli kiedy, należy oświe
cać rodziców^ i wskazywać im, zkąd grozi 
niebezpieczeństwo, bo wnet mogłoby być za 
późno. Hasło nasze: „z Logiem i wspólnemi 
siłami." ’ 1

W chwili, g dy , rząd niemiecki chwyta 
się obmyślanych na sposób moskiewski środ
ków w celu wytępienia żywiołu polskiego, 
nie od rzeczy będzie podać głosy pism na
szych, wychodzących pod zaborem pruskim. 
Gto w jaki sposób przemawiają one:

K u r  jer Poznański wydrukował artykuł: 
„Nowe marzenia", którego ostatniem słowem 
jest: „W pracę cichą, codzienną, towarzyską 
i społeczną, każdy w swojem kółku, każdy 
według sił swoich i powołania zamknijmy 
dziś nasz patrjotyzm naszą politykę; to 
dziś nasze jedynie zadanie.

Podobnie w replice na lis t. księcia kan
clerza do majstra szewskiego w Gostyniu, 
Orędoionik w ola: „Radźmy więc sami o so
b ie / bo byt naszej społeczności na naszych 
spoczywa ramionach."

Z powodu owego sławnego listu, Przy. 
jaciel Luau  w swoim jędrnym i dobitnym 
języku tak po prostu a trafnie się odzywa: 
„Ucz jeno, ty ojcze i matko, dzieci w domu 
Pu polsku, i kaź im przy pacierzu zanosić 
za polsL i naród i za całą Polskę modlitwę, 
powtarzaj im i tłumacz, źe je P. Bóg Pola
kami stworzył, to też i Polakami zostaną u 
r-  ±5oga na opiece i na zawołaniu do szczę- 
^wej przyszłości* Co tam wszystko inne! 
em będziemy, czem my chcemy i czem się 

sami zrobimy! “
Szlązki Katolik donosi z Królewskiej 

Huty pod d 24. z. m.; „Właśnie prze l zam
knięciem diuku przyszedł do biura redakcji 
Katolika  królewski sędzia•• - . .. w asystencji ko
misarza policji dla rewizji skryptur P.dstip
go kółka". > Redaktor Katolika  a " zarazem

protokołów ani żadnych korespondencyj, po
nieważ wszystko się ustnie odbywa; nawet 
na posiedzeniu i narady Wydziału i Zarządu 
nigdy pisemnie, lecz zawsze ustnie prezes za
praszał (zagajał?) Wiecie dobrze wiarusy, 
żeśmy nigdy nie zajmowali się pisaniem, lecz 
ustnie się pouczali i gawędzili na posiedze
niach. Przy odbytej rewizji nic nie znalezio
no i prezes oświadczył sędziemu, że od tego 
czasu, jak ks. Bistuark nie wzdrygnął się od
czytywania w sejmie prywatnych pism, reda
kcja wszystkie korespondencje a nawet pry
watne listy, po przeczytaniu w piec rzuca, 
abj nieproszony ciekawiec nie wtrącał się do 
prywatnych rzeczy poczciwego człowieka."

«<
H is z p a n ia .

Na posiedzeniu kongresu 25, tm., na 
ktorem przewodniczył Garrido, jako najstar
szy wiekiem, byli obecni radykaliści i repu
blikańscy posłowie. Wybór prezydenta (Rios 
Otoss.s) i ■wiceprezydentów wypadł tak, jak 
to umówionem r>yio n; j *  y^otowawczem po- 
zgromadzeniu większości, o ktorem pisaliśmy 
wczoraj.

Zapewniają, źe liczba karlistów wynosi 
juz o^oło 15.000, co w każdym razie po
s i a d a G i z e t a o l o f a k a ,  wydaje się przesa
dną liczbą, leżeli pud powstańcami rozumieć 
należy ludzi uzbrojonych. Rząd jednak roz
szerz?* swoje środki Ostrożności Mianowany 
głowij 3 '.uwodzącym marszałek Serrano wy
ruszył ju  ^  6000 ludzi do Nawarry. Serra
no odbywał już wojnę domową pod Miną, 
Espaiterem i wie, że powolne zabieranie się 
do uśmierzenia rokoszan pozwoli im zorgani
zować się i przez cale lata prowadzić wujnę 
w górach. Ażeby temu przeszkodzić, Serrauo 
organizuje kolumny wojskowe, które przecią
gając przez zagrożone prowincje nie dadzą 
ani chwili odpoczynku karlistom.

Legitymistowskie dzienniki paryzkie za
pewniają, że książę Madrytu je s t  juz na 
gruncie hiszpańskim. Głoszą, źe hr. Cham- 
bord zabronił swoim zwolennikom brać u- 
dział w powstaniu hiszpańskiem.

Według wiadomości rządowych liczba 
uuchownych którzy dowodzą oddziałami kar
listów wynosi 30.  ̂ Kościelnie usposobiona 
Epoca wypowiada zal swój z powodu tego 
faktu, tem bardziej, ze podsyci to niechęci

żywione dla duchowieństwa. Inne dzienniki 
karlistowskie nić wypowiadają swego zdania, 
i ograniczają się na podawaniu wiadomości 
z innych dzienników. Tylko Pensiamento 
otwarcie powiada, że ta jest pora przywró
cenia duchowieństwu dziesięcin, które mu 
się należą według kanonicznych przepisów.

Pierwszy manifest jenerała Diaz de Ra
da, którego Karol VII. mianował naczelnym 
dowódzcą w prowincjach Basków i w Nawa
rze, brzmi:

„Król, nasz mJośeiwy pan, raczył napi
sać do mnie 14. kwietnia: „Mój kochany Ra
da, godzina stanowcza wybiła. Mężni Hiazpa 
nie wzywają swego prawego Króla, i król 
pospiesza odpowiedzieć im na wezwanie. Na
kazuję więc aby nastąpiło ogólne powstanie 
w Hiszpanii w dniu 21, tm. z okrzykiem: 
„Precz z cudzoziemcem, niech żyje Hiszpa
nia! Jednym z pierwszych będę na honoro- 
wem stanowisku. Ci którzy pójdą za mną, 
zasłuzą cię dobrze królowi i ojczyźnie; ci 
tylko którzy przeciw mnie walczą, będą od
powiedzialni za krew przelaną.u

Moja odpowiedź Jego król. Most, obie
cywała wierność i natychmiastowe wykunanie 
rozkazów.

Do dziś dnia składaliście dowody po
słuszeństwa i karności, cierpieliście w mil
czeniu, i tłumiliście w sobie oburzenie wobec 
nieprawości, prześladowań, tyranii satellitów 
tego księcia awanturnika, który na wstyd i 
hańbę Hiszpanii nie obawiał się zająć tronu 
świętego Ferdynanda, przywłaszczając sobie 
cudze prawa, 1 depcąc nogami najświętsze 
zasady.

Król wam nakazywał czekać i słucha
liście go; dziś wam mówi „do broni" i wy 
zbiegacie się ao koła chorągwi „Bóg, ojczy
zna, k roi,' gdyż jego wola odpowiada naj
żywszym pragnieniom waszego serca. Do bro
ni więc dzielni i bohaterscy Nawarczycy i 
mieszkańcy prowincyj Basków, a wkrótce od
niesiemy zwycięztwo, .Jctóre na zawsze zabez
pieczy wasze szanowne ogniska, pokój, szczę
ście i prawdziwą wolność naszej ojczyzny. 
Niech żyje religia, niech żyje Hiszpania, 
niech żyje Karol VII.! piecz z cudzo
ziemcem !

Naczelny dowódzca 
F.ustaąuio D iaz de Rada.

K r o n i k a.
— Kurjerek lwowski.

Pani Friederici-Jako wieka, o której przybyciu 
na gościnne występy w lwowskiej operze ja i  do
nieśliśmy, jestto znana primadonna na pierwszo
rzędnych sceuaeh Europy i Ameiyki, a miano
wicie : łtzymu, Florencji, W enecji, Madrytu, Bar
celony, teatru della Scala w Medjolanie, Hawan- 
ny, Nowego Jorku itd. Ostatni sezon zimowy z 
świetuem powodzeniem odbyła w Palermo, po u • 
kończeniu którego oczekiwaną jest dziś we Lwo
wie, przez co nastręczy nam się sposobność, u- 
slyszenia również naszej znakomitej aytystki ro 
daczki. -----------

! Ouogcrajsze przedstawienie amatorskie aka 
demickie w teatrze skarbkowskim, na korzyść 0- 
światy ludowej, z wielkim smakiem i staranno
ścią urządzone, a wsparte łaskawym współudzia
łem artystów opery tutejszej, nader zadawalnia- 
jąco wypadło. Szczególniej wykonane przez or
kiestrę pod dyrekcją dyr. Mikulego dwa utwory 
muzykalno, oraz przeeuiowne kwartety Mendel- 
sohna-Bartholdego „Pierwiosnek' i „Modlitwa 
poranna" rzęsistemi oklaskami okryte zostały. 
vV części scenicznej zauważyliśmy szczególniej 
wyborną grę pp. P . L. i L oraz pp. E .v P ., 
B. i B. Przedstawienie zakończyło się żywym 
obrazem, artystycznie ułożonym przez p Lecha 
Nowakowskiego, a zastosowanym do celu przed
stawienia, który nawet f i n a n s o w o  osiągnię
tym został. W ostatniej chwil: władze zabro
niły wygłoszenia wierszu p. W ł. Ordona. Utwór
ten w dzisiejszym fejletonie w całości podajemy.

Komitet założycieli Towarzystwa przyjaciół 
sceny polskiej, zamianowawszy pana Ładnowskie- 
go dyrektorem artystycznym sceny polskiej, za
razem powziął uchwalę, aby na wzór scen za 
granicą nie mianować stałych reżyserów, lecz 
aby dyrektor artystyczny do każdej sztuki do
bierał sobie reżyszera, który wymieniony być 
ma na afiszu i pobierać honorarjun? od kaideg< 
przedstawienia. Tym sposobem rozwinie sio emu
lacja o lep ze między artystami, którym powie
rzona będzie reżyoerja, a każdy reżyser będzie

dorzeczności domowej robić niedorzeczno* 
europejską!

Wycofujemy teraz coprędzcj nasze trzy- 
groszniaki z tej arcyszkaradnej spraw]. Naj- 
poźądańszem i najskuteczniejszem byłoby zni
szczyć listę członków komisji sukienniczej, 
ażeby nikt nie wiedział kto do niej należał, 
a potem pochować się w mysie jamy i sie
dzieć cicho, dopuki się sposobność zrobienia 
jakiego nowego głupstwa nie nastręczy. Po
nieważ jedi.ak zniweczenie tej kompromitu
jącej listy jest niemoźebne, pozostał nam tyl
ko jeden środek, którego się też chwyciliśmy. 
W głosowaniu nad przyjęciem i zatwierdze
niem planów odbudowy był rzeczywiście je
den czy dwa głosy przeciwne, każdy przeto 
z członków komisji sukienniczej, gdy na uli
cy kogo znajomego spotka, bierze go na stro 
nę i na ucho, uroczyście zapewnia, że to on 
właśnie był tym oponentem. Głosowanie bj ło 
tajemne, więc sposobu sprawdzenia niema, 
nie wierzyć zaś w zapewnień a osobiste i po
ufne znakomitemu obywatelowi miasta, nie 
można, i koniec końcem nikt nikogo nie po
sądza o przyłożenie ręki do tego, co się 
zrobiło.

Sens moralny z całej tej sprawy jest 
bardzo jasny: niema nic poźądanszego jak 
głosowania tajemne w rzeczach, w których 
każdy mógłby być odpowiedzialnym przed 0- 

p inią publiczną za wj rzeczone przez siebie 
zdanie. W każdej sprawie jedni głosują za, 
drudzy p r z e c i w ,  a gdy doświadczenie nau
czy, którzy mądrze głosowali, dzięki tajemni
cy, jaka glosy okrywa, wszyscy się mogą 
przyznać do mądrego głosu, chociażby to był 
głos jedyny tylko...

Dziesięć czy więcej dni temu, K ra j roz

puścił zatrważającą pogłoskę, jakoby w mie
ście naszem zawiązał WĘ k im itet do zbiera
nia składek na szkoły. Zadrżeliśmy i pozaci- 
skaliśmy węzełki, ażeby jaki reński przypad
kiem z nich nie uleciał, gdy odezwa t< go 
komitetu zawezwU reńskie, żeby się zlaty
wały do oświaty. Nibyto reńskie są ćmy albo 
moi He, żeby lecieć miały do światła? Posta
nowiliśmy trzedz ich pilnie, żeby się ich cza
sem nie chwyciła podobnie niedorzeczna chęt
ka, —  ale, Bógł strzegł, alarm był fałszyw, 
ktoś sobie 1 K raju  zażartował, żadnego ko
mitetu nieme 1 me było, a nawet nie jest 
potrzebny, bo Czas me chce składek na szko
ły, tylko podaftku.

Rozczuliło mnie niezmiernie, gdy to ro
zumowanie w Czasie przecz aałem Przypo
mniały mi się moje lata chłopięce i pojąłem 
dopiero teraz, jak mądrej polityki się trzy
małem, będąc zaledwie ocli osiem od ziemi 
pacholęciem.

Raz nauczyciel wykładał mi, ze p, i, e, p 
jest p i e s  Ja  mu zaprzeczyłem stanowczo, 
twierdząc, źe te cztery litery bynajmniej szcze
kać nie umieją, a każdy pies szczekać po
trafi. Nie wiem, co się mojemu pedagogowi 
nie podobało w tej trafnej uwadze, dość, źe 
mnie skazał na niejedzenie obiadu. Oburzony 
na tę niesprawiedliwość, zacząłem krzyczeć, 
że chcę obiadu. Z początku krzyczałem na
daremnie, później, gdy pora obiadowa prze
szła, częstowano mnie podwieczorkiem. Za
protestowałem z taką samą jak Czas energią. 
Obiad mi się należał, nie przyjąłem podwie
czorku. Tak samo uczyniłem z wieczerzą, i 
poszedłem spać głodny straszliwie, ale wier
ny zasadzie, przy której Czas tak Konse
kwentnie i wymownie obstaje.

Powiedzcież sami... gdybym  b y ł w ówczas 
zjad ł podw ieczorek i kolację, Przes ^  
wołać o objad, który mi się należał, czy y 
nie musiał teraz rumienić się wobec ozysu, 
Który dziś tak ie  piękne m ojej pacholęcej 1 
drości daje świadectwo?

Kraków 29. kwietnia 1872.
Omikron.

Polska przez lud.
Jest baśń ludowa przecudownej treści: 
Staruszka — matka na lozu boleści — 
Walcząc ze śmiercią, jak gołąbka siwa, 
Trzech synów swoich o ratunek wzywa.
Na śmierć lekarstwo, prosi, niech przyniosą, 
Z>wej ją  wody niech obleją rosą!

Ta woda żywa, na górze wysokiej,
Olbrzymim prądem bije pod obłoki,
W złocistem złońcu gra blaskami tęczy, 
Słodko się u ku podróżnika wdzięczy,
Jednsi jej kropla stawia w dawnej sile 
ł  gdofiycz głodnej wydziera mogile;
Lecz kto tę kroplę przynieść chce do domu, 
.Śmiertelne musi przebyć pierwej trwogi,
" ,  • / az obejrzy wśród drogi,

tanie kamieniem, —• wieczny posąg sromu!

Staruszka matka, gołąbeczka siwa, 
trzech synów swoich o ratunek wzywa.

Najsta,rszj poszedł i zniknął bez wieści, 
Średni szedł matkę .atować w boleści, 
Ziarno nadzit i do piersi jej rzucił,
Próżno czekała i — średni nie wrócił.
We łzach podniosło się chłopie najmłodsze

. , kącika, smętne, zabite i bose,
Błękitne oko hardo z płaczu otrze,
Ltoj, śmierci! woła — ja życie przyniosę!

I  śmierć przypadła do progu cierpliwa; 
Staruszka — matka o ratunek wzywa!

Szło chłopię ciche, patrząc w stronę wschodnią, 
Przeź lasów dziewięć, dziewięć gór wysokich, 
Siedem mórz smutnych, siedem rzek szerokich, 

Za srebrną gwiazdą przewodnia 
Na cudną górę wspięło się z jutrzenką,
Na bosych nogach mając krwi korale, _
Na piersiach szkaplerz z Najświętszą Panienką, 

I  przedsię patrząc zuchwale.
Daremnie smoki syczały poz__ fliem,
Próżno trzask wielki i grzmot ścigał dziki, 
Śmiech jakiś gonił, przerywany łkan.em, 

Groźne trwożyły okrzyki,
Szło chłopię naprzód za bożym rozkazem. 
Depcąc w około, ległe po nad drogą, 
Postacie ow’ych, co przejęci trwogą,

Spojrzeli za się i .stanęli głazem...

Wraca, — wskrzeszonych wiedzie z subą b raci; 
W wiosce już dzwonią, wyryta mogiła...
Lecz bose chłopię dług miłości płaci... 

Staruszka — matka ożyła!
Ludu! ty jesteś, jak to chłopię z baśni, 
Najmłodsze chłopię, najbiedniejsze w wiosce, 
Oblane łzami, wychowane w trosce,
Lecz z łaski bożej wyrosłe najkraśnięj!
Po wodę życia chodzimy od wieka,
Ileż nas było, ach ileż tysięcy,
Ileż nas, ileż, nie wróciło wiecej,

Widząc cel święty — zdaleka!
T] z jasną twarzą piersią szeroką,
O Benjaminie pomiędzy narodem,

Szedłeś ostatni za naszym pochodem 
Pokorne w łzact mając oko!

Dziś jesteś, jako krzaczek kalinowy,
Po nad przepaścią. My dłońmi drzącemi 

Chwytamy za cię zdyszani,
0 boży krzaczku, trzymaj się ty ziemi,

Broń nas od głębin otchłani!

Przez ciebie przyjdzie dla nas zmartwych
wstanie,

Przez ciebie zagrzmi wielkie alleluja,
Twa d'.oń zczerniała dzwon życia rozbuja,

Co nigdy bić nie przestanie!

Lecz słyszę ciebie, wołasz: „Bracie starszy, 
Klnę cię na wnuki, wnuków naszych wnuki, 
Daj chleb miłości, daj mi chleb nauki,

Daj mi płaszcz wiedzy monarszy!
0  siostro Polko! o młodzieży biatnia!
Bądź, jak żebrzący niegdyś Trynitarze, 
Przejdz całą Polskę w aleści i kirze.
1 spiesz, — bo bije godzina ostatnia, .
Bo najdzielniejsi żeńce i kosarze,

Jęczą w ciemności jasyrze!

Z niewoli ducha wyrwij mnie naru,lsa<\  
Niechai duch święty zwiśnie nad ' atką,

m*i£i
Wówczas na drogiej1 up 1̂ ’

# 3  p £  u k ł zajęPknę: Matko, 
i  dranie i całun wieku odrzuciwszy, 

Lśniąca się ludom pokaże!" '

^  t  Ordon.

1



w.

miał  -sza.. do jropteedńiiJgor Jted&tuflji wanm 
sztnki. —  Reżyserję dzisiejszą wybornej sztu k i: 
„ D y p l o m a c j a  i m i ł o ś ć 11 już prowadzi pa
ni Aszpergerowa.

Dowiadujemy nę, że śledztwo z powodu mor- 
derstwa" popałniouegi &&$& la„y n« Faieńskn^  
ma być na nowo podjętem - Stróż kauuaicy w 
której zamordowano Faleńskiego, miał sobie te- 
raz przypomnieć, że owej nocy, w kt6reJ zaj“° '' 
dowano Faleńskiego, wypuszczał w nocy We , 
którv mieszkał również w tym duun J ze £  
kał na Weicha p J  ' kamienic^ SchuJiet, ty ły  
wachman policyjny, niedawno skazany w le nip 
za Udział w zbrodni morderstwa, popełnionej 
przez jego syna. Ni» zwracał jednak ,stróż ów 
na to uwagi przy protokole śledczym, eich
był synem właściciela kanneuny, a py ano się 
go, czy kogo obcego nie wpuszczał lub me wy
puszczał z kamienicy ? w  . .

Gdy w w  kil!-1 miesiącami Woicb starał 
się n dyrekcj k^kirwskiego Towarzystwa w.aje-
U łych ubezpieczeń, aby ^  na Bukowinę po
wierzono ajencję utazpieczeń na przeżycie, dyre 
kcia dała uie z zapyta lem o konduitę Weicha 
, 0jn f3 ° z wiedeńsl ich 'Towarzystw asekura
c y jn y c h , w którego usługach Weich przez jakiś 
czas zostawał. Odpowiedziano, że Weich jest o- 
sobistoscią do każdej podłości (Nieaertrachtig- 
keit) zdolną. Krakowska więc dyrekcja odmówiła 
mu ajencji.

Nie Zuruwski, lecz Żurawski Mikołaj uazywa 
się zamordowany w Pudwołoczyslzach. Przybył on 
tam koleją z Zabranego kraju i miał dalej j e c h a ć  do 
Wiednia, dokąd rteczy oddał. O a je c h a ć  nie m g  
zaraz, bo pociąg moskiewski przybył za po , 
jnż po odejścia
wa. Musiał więc zostać w F°a . ,
czesać do wieczora.. Zresztą niep J ,
czy on sam sobie życie odeorał p
okradziono, czy też zamordowano g un-
ku. Paszport, miał przy sobl® Moskiewski, w 
Kijowie wydany. Smierc nastąpiła w skutek 

1 strzału z rewolweru. Eewolwera nie znaleziono 
i nie prawdopodobnem jest, ażebj podróżny miał 
rew ,lwer przy sobie, jadąc przez, komorę moskie
wską pierwej,; Znaleziono w kieszeni kilka na- 
bojów z rewolworu, lecz te m ógł mu zabójca 
włożyć dla zatarcia śladu morderstwa. Pieniędzy 
i segarka n «  było przy trupie!"

Kolej naddniestrzańska, której budowa z 
i wiosną się rozpoczęła, ma być dnia 1. listopa

da gotową i ptworzoną. 1 Natomia„t niema żadnej 
pewności, czj lioiej łupscw sla , Która miafc być' 
przeszłej j»si»ni gotową, będzie gotową do przy- 

^  szłej jesieni: jręrt] V Sół-.oT ili O.G-S Ih.H 
W niedzielę około godziny 9  wieczór zmarł 

iagle Antoni Maź, właściciel sklepu, żonaty, oj- 
óflC 3 dzi&ui, maj lat okol- 38 . Umarł aa dzie
dzińcu domu pod 1. 903 , gdzie przybywszy pod
chmielony p w sił piernikarza Lewickiego o poży
w n ie  noduszki, aby pod namiotem móg1 wypocząć. 

'W edług udania lekapsjuego .llaź zmarł w skutek

^  apopleksji.—
Wybór uzupełniający jednego członka 

do Bady powiatowej w Rudkach z grupy wię- 
, i SZych posiadłości, rozpisany pierwotnie na dzień 

23. kwietnia, odbędzie się dnia 14. maja br.
Wybór odbędzie się w mięśtie powiatowem; 

fiUJodzinm i miejscu wyborów zawiadomień! zo- 
Mam, wyborcy kartami legitymacyjnemu,

—  S zkoły  Gmina Środopolce w starostwie 
KamioUeckim położona, postanowiła założyć w 
Srodopolcach szkołę trywialną. Do dotacji zo
bowiązał się p. Adolf Stecki w celu nlżenia 
gminie w ponoszeniu wydatków szkolnych, jako 
właściciel obszaru dworskiego dodawać rocznie w 
Łbożu dwa korce żyta, w. .dpzejyie opałowem zaś 

n. a ."
Gmiua Pawłów w starostwie Kamionecriem 

położona postanowiła założyć w Pawłowie szko-

^  ^Gmina^ Stanin w starostwie Kamioneckiem 
położona postanowiła założyć w Staniak ozkolc 
trywialną Dc dotacji zobowiązali .się pp. W la  
dysław  1 Marja Rubczyńscy w celu ulżąmą gm i
nie w ponoszeniu wydatków.szkolnych, jako włą- 

' ściciele obszaru dworskiego, wypłacać rocznie w 
;cbuwce 10 zlr. i dodawać na opał rocznie 12 

sągów drzewa miękkiegn.
, A, ri™lua Olesko w starostwie Złoczowskiem  

F° n-,inJ P/ ^ n-0*JUla w Olesku założyć szkołę

■ S & Ł ' S i ^ ś ’--Gmin; Bnżjk, w starostwie Złoczowskiem
położona, pi stanowiła założyć w Bużkr, „zkulę

tryW1f!mina Krosno postanowiła , utworzyć przy
, . „ • „zkole żeńskiej stałą posadę pomo- tamtejszej szao

Cnicv nauczycielki.
Nowy traktat telegraficzny pomiędzy 

W e r i a t m  a państwem niemieckiem z. dnia 
Austr i-W S r. otrzymał obustronni ra-
5 - Pa . zl postanawia on należytość od prostej 

(20 słów) przesyłauej do Niemiec i od
wrotnie na 1 gid- Tylko na Pograniczach redu
kuje się ta należytość do połowy.

_  Dr. Ernest Rektorzik, profesor anato- 
ii] ,,rzi Wszechnicy lwowskiej, przesłał wiedeń

skiej akademii umiejętności rezultat badań nad 
p o w ię k s z e n ie m  czaszki małego i wielkiego mózgu 
p o d  .wpływem ciepła.

—  Nowa wirtuozka polska, w  dwóch
dziennikach wycnodzących w Gracu, znajdujemy 
zaszczytna wzmiankę o młodej uczennicy tame
cznej szkoły muzycznej, Dannin Helenie Stawaz- 
skiej, córce dyr. g ‘mn- ófej Anny w Kraków,e. 
Jeden z tych dzienników podnui. grę pauny St.. 
w kompozycji Hummla, z 1 względu nc piękność 

gładkość przechodu. sk a li; drugi zaś wykona
nie kompozycji Aschera z powodu miękkiego u- 
derzenia i gry ozdobnej.

Wydawanie pism perjodycznych co
dziennych rozpoczęto najpierwej w Anglii, 170 
lat temu. Najpierwsze zwało się „Daily Cou- 
rant , wydawała je niejaka Elżbieta Mallet, wła
ścicielka jakiegoć handlu w Londynie. W 1711 
okazał się Spectator Adissona, pismo także co
dzienne, które dobiło się w Krotce wielkiej powa
gi w Europie i niedługo upadło, z powodu aa- 
łożonej na nie opłaty stemplowej. W rok po
tom zaczęło wychodzić pismo codzienne Guar
dian, a n  1731 .Wychodziło już w Londynie 5 
pism codziennych. Z istniejących dotąd najstar

sze jest wydawane w Londynie Public l  edger 
założone w 1759  r. Najpierwsze z pism angiel
skich codziennych na prowincji wychodzących, 
było Telegraph, rozpoczęto w Liwerpolu w 1826  
roku. Oba te oatatuie wj mienione pisma me są 
właściwie gazetami politycznemi, ale handlowemi; 
odznaczają się prz,ed wszystkiem, innemi pionami 
angielskiemi mnogością odnośnych szczegółów, 
bezstronnością sprawozdań, i wielkiej używają 
wziętości. _ p

Si
—  P. Doms, właściciel młyna parowego, 

wyrzucił ze swojego zakładu umieszczoną tam 
przez ZoiZądcę skarbonkę na oświatę Indową. Na 
nic się n.e przydały robione mu uwagi i apelacje 
zarządcy do niego, jako człowieka wykształcone
go, któremu, choć Prusakowi, oświata ludu wstrę
tną być nie może, pan Dombs skarbonkę, jako 
symbol zachcianek polskich, jak się wyraził, wy
rzucić natychmiast kazał. Ostrożnie p. Doms, 
ostrożnie I z tej mą Ki pruskiej^ u nas nie up.e- 
czesz chlena.

—  Nr 7. programu dzisiejszego kuncertu p. 
Marka zawiera w sobie Epizod z Fausta podług 
Lenau’a, kompozycji Liszta. Dla ODjaśnienia tej 
jnuzyki, podajemy oduośny usttjp „z F austa" .

Taniec. (Wesele muzyka i taniec). Mefisto- 
feles (w postaci Strzelca, spogląda przez okno).

Wesoło ludek się baw i! Dalej, nieoL żyje 
wesołość (Wchodzi z Faustem.) Wybierz sobie 
którą z dziewcząt doktorze i puść się w taniec.

Faust. Patrz! Tamta z czarnemi oczyma 
wyrywa mi duspę. W oku jej całs otchłań^ ach 
jakimże żarem płomienieją jej lica -  samo 
zdrowie z nich tryska! Szał mnie porywa im 
dłużej jej się przyglądam, a przecież nie mam 
odwagi przemówić do n ie j!

Meflstofeles (do muzykantów). ' Kochani lu
dzie! Smyczki wasze coś nader soi ac, .casz ,\ra- 
lec poruszyć może drżące nogi sucho nika ,  ̂ lecz 
nie młodzież peluą ognia i zapału. Podajęie no 
mi SKizypkę, zagram wam po mojemu aż okna 
zabrzM^ą.

Podał grajek skrzypce strzelcowi, a strze
lec pociągnął smyczkiem od ucLa. To zabrzmią 
wesoły tony ochoczo, jak wyKrzyk szalonego, to 
zajęczą jak ostatnie westchnienie zamierającej 
rozkoszy, to zasaczebiocą jak słodki szept m iło
snej pary. A tony te czepiły się duszy tance
rzy i coraz ogniściej, coraz nam iętniej, burzli
wiej brzmią skr/.ypkowe tony -i wszystkich po
rywa szał wesołości. Grajkowie oniemieli rzucają
0 ziemię ukrzypce i sami w w ir -się puszczają. 
Co żyje hasa! Wszędzie przoduje Faust z czar- 
Uubiową dziewicą Pląsają daltj, coraz dalej przez 
rnwy i pola a za niemi zdążają tony skrzypek...
1 coraz dalej... dalej... za nimi cichnie muzyka, 
tylko z krwewów woniejących dał się slyszyć na
gle śpiew słowika, który zanucił miłośnie.

—  W Belgii, kraju pokrytym gęstą siffcią 
kolei żelaznych, projektują obecnie zawiązanie 
międzynarodowego stowarzyszenia celem ubezpie
czenia osób od wypadków na drogach szynowych. 
TTbezpidczcnid zamierza rozciąguąć swują dzialal- 
do wszystkich krajów europejskich. Uplata od o- 
sób podróżujących, dodatkowo do wykupionych 
biletów na jazdę doliczana, wynosi 3 cent. od 
pasażerów w powozach klasy I., 2 cent. w kia- 
sie II ., 1 cent. w klasie III na oznaczom; stule 
przestrzeń drogi. W razie śmierci podróżnego, 
wypadkiem na aolei spowodowanej, pozostała po 
nim rodzina utrzyma odpowiednią pensję lub je- 
duorazowe wynagrodzenie Podobne dobrodziejstw*1 
zapewnia się osobom, dotkniętym kalectwem i 
" ynikfą ztąj nieudolnością do dalszej pracy, Słu
żba dróg żelaznych, na których żaden w ciągu 
roku nie zdarzy się wypadek, otrzymywałaby sto
sowne premja.

W Czechach, towarzystwo drogi żelaznej za
chodniej, już od dnie 1. listopada zr. zaprowa
dziło teg„ redzaju ubezpieczenie. Pasażerowie 
kupują tak zwane marki bezpieczeństwa, pła  
cąc za prze. treen od l  do 5 0  mil w powozach 
klasy I. po 30  ct., klasy II. po 2 0  ct., a y 
klasie III. lub IV po 10 ct. Odpowiednie tym 
opłatom wynagrodzenia dla osób klasy I. 1 5 ,0 0 0  
złr., klasy II. 1 0 .0 0 0  złr., klasy III. i IV. 
5 .0 0 0  zlr. Do uzyskania wynagrodzenia, mają 
prawo osoby lub pozostała po nich rodzina, gdy 
pasażer poniesie śmierć, lub gdy umrze w skut
ku spowodowanej wypadkiem ehuroby. _ albo gdy 
ulegnie ciężkiemu kalectwu, jak utracie wzroku, 
o lu  rąk lub nóg. Za mniej dotkliwe skaleczenia, 
powodująca dłuższą niemożność do pracy, lub za
tratę zdrowia i s ił, jakoteż za pozbawienie je
dnej ręki lnb nogi, towarzystwo wspomnionej drogi 
żelazuej wypłaca trzecią część sum powyżej o- 
zuaczonych.

— Z Kołomyi dnia 26 . kwietnia. (N iesły- 
n A 11̂ ! uie âd poczt). Do jak wysokiego stopnia 
dzibir _ ? a ai0kt' ryęh pocztach tutejszych się
publicznośćP bardzoZm W:lzelŁie P°j?cie> aa czem
wszelkie nadużycia k>AP1’ f  *c tem uardziej, iż 
przeciwko tym czWiia za^m st!z6w> ‘‘-h iciaż się

dycj, d” %  li
dać postanowiłem, każę więc pędzić konie ny 
zawczasu stanąć w Pistyniu. Punkt godzina 5 

•minut po 4ej już byłem u drzwi kancelarji po
cztowej —  chcę otworzyć drzwi —  ale te były  
zamknięte, pukam, nikt się nie odzywa —  aż 
nareszcie wybzła innemi drzwiami jakaś kobieta

i rzekła do mnie, i i  poczta tylko do 4  godziny 
pu południu otwaita. Zdziwiony taką w żadnym 
kraju nie istniejącą ustawą —  zapytaiem owej 
kobieciny —  dla czego też to się w Pistyniu  
dzieje, ona na to odrzekła wskazując palcami 
na drzwi: „Niech pan przeczyta to się pan do
wie" —-- i  rzeczywiście przeczytałem niesłysza- 
ny i me praktykowany przywilej od samego pa
na dyrektora podpisany, że o 4  godzinie .wolno 
panu pocztmistrzowi kancelarję zamknąć —  a 
publiczności wolno 24  godzin „zekać aż ją pan 
pocztmistrz znów otworzyć będzie łaskaw, albo 
na drugą pocztę pilne ekspedycje wysłać. Pi*y- 

'/,nam się szczerze iż Dardzo wątpię aby w pań 
stwie austrjackiem jeszcze drugi pocztmistrz się 
takiego rodzaju szczególnym przywilejem po
szczycić mógł —  jakim dziś szczyci się poczt
mistrz Pistyński, z której to przyczyny publi
czność okoliczna bardzo na tem cierpi. Wiado
mo mi just, że przeciwko temu już ktoś w Ga
zecie protestował, ale jak widzę, pan dyrek
tor więcej faworyzuje swojego protegowanego, jak 
słuszne wymagania płacącej pabliczności Ale i 
na to jest rada — ' i Za tą pootąpimy, . . . .

Widząc wreszcie, że tylko darmo czas tra
cić by potrzeba stująo w sieni —  wsiadłem na 
bryczkę . kazałem pędzić do Jabłonowa. —  
Tam przybywszy gdym stanął u drzw: poczto
wej Kancelarji, była godzina 5-ta wieczorem. —  
W ziąłem za klamkę aby drzwi od kancelarji 
otworzyć, ale na [ próżno, gdyż drzwi były  
zamknięte.

Szukałem na drzwiach i na ścianach czy 
nie znajdę gdzie przylepionego jaR w Pistyniu  
przywileju, ale nigdzie tego nie znalazłszy, wy
szedłem na podwórze gdzie siedziało kilka ko
biet 1 para wieśniaków. Zapytałem więc, co to 
znaczy, ,że jeszcze 6- ej nie ma a poczta już 
zamknięta. Na to mnie chórem odpowiedziano: 
„Proszu jegomości —  ta my tutki wże wid 3ej 
hodyny sedymo i czeksjeroj, -a to110 • ^>da i ak

ne perszyj raz daje 
—  Nie więdząc co 

co ori o jakimś żydzie mówią, zapyta

ne ma tak ne ma, win to 
nam tak na sebe czekaty.* 
znaczy to
łem, o jakim żydzie mówią —  om na to: „Pro
szu jegomości, bo tu na poczti buw pocztmaj- 
ster pijanyoia kotory jak sia wpyw to kto cho- 
tiw to zabyrał broszy —  a za tc jeho wziały 
do kryminału na dwa lita io Stanysławowa a 
na tamtoho mistce prywezły nam jakuś biciu, 
żyda zajaczymy wargamy, Kotory ani po pol- 
skJ, ani po rusku ne umije, i jak do uzołuwika 
zahoworyt, to jeho sam ditko ne rozumije, i 
any sia z nym rozmowyty ne można, ani wic 
czołuwika ne rozumije, i win to jak pide po I2ej 
Lodyui w połudne do mista meży żydiw, taj 
czasto i ne piy]d» aż w noczy a ludy musiat 
czekaty durno i czas traty ty, a nasze łysty aż 
na druhu dnynu widberaty a  najhoisze to to 
je że bida uo zuajD ani polskoj mowy, ani ru- 
skoj, i ani rusz z nym sia rozmowyty , i otoż 
to my choczemo do cis«ra o toj a pysaty, na 
szczo i,om Kudynaiu żydiw prysyłajut i takych 
szczo z nymy rozmowyty sia ne n.ożna.“ — Na
słuchawszy się tym podobnych historyjek i ża
lów na żydka, którego na administratora poczty 
w Jabłonowie przysłano —• wsiadłem na bry
czkę i do Kołomyi pędzić kazałem —  iokąd 
gdy przybyłem już było po 6ej i  puczta zam
knięta. Idę więc do sklepu gdzie sprzedaż ty 
tonin, cygar i marek pocztowych, a obok skrzyn
ka z listami, pytań, w sklepie, o której wybie
rają listy? „O pól do 11 rano, i o pół do 5ej 
wieczorem.* Moje papiery powinny odejść do 
Czerniowiec o godzinie 8ej koleją ranną aby o 
10ej przed południom dostały oię do rąk prze
znaczonych — ale że w Kołomyi rano jakby 
to byó powinno do pociągu czerniowieckiego, li
stów ze skrzynek pocztowych nie wiem dla ja 
kich powodów nie wybierają, aby je ranDym po
ciągiem wyprawić —  a mnie bardzo pilno było 
moje papiery odesłeć, musiałem więc w Koło
myi zanocować aby rannym pociągiem samemu 
do Czerniowiec je odwieść.

Tak więc zamiast oddać moje papiery w 
Pistyniu na poczcie i zapłacu 15 lub 2 0  cen
tów —  straciłem 1 0  do 12 złr. a. w. aby pa
piery na termin oddać — a za to wszystko po
dziękować mam nieporządkuWi poczt krajowych 
wyż pomienianych. Dziwna to rzecz, iż w chwi
lach gdzie wys. Bada państwa, c. k. ministerjum 
zadekretowali —  Najjaśn. Pan sankcjonował 
zaprowadzenie naszych narodowych języków pol
skiego i ruskiego w., urzędach i szkołach a c. k, 
dyrekcja pocztowa wbrew temu jak szydząc ze 
wszystkiego przysyła dla nas Polaków i  Rusinów 
na wieś do poczty na administratora żyda za
jadłego —  ; który bez względu, iż w na&zyw 
kraju polsko-ruskim ąię rodził, przecież ani po 
polsku ani po rusku, nie umie jednego wiersza 
napisać po ludzku —  a zamiast mówienia, to 
bełkocze tak obrzydliwie temi językami, że nie 
tylko lud wiej iki, ale sam nawet asmodeusz go 
zrozumieć nie może. NiecL w,ęc wys. c. k. mi
nisterjum osądzi —  czy takie przez c. k . dy
rekcję poczt lekceważenie dekretów o. k, wyż
szych władz i jakby znieważanie publiczności 
która plac", powinny być uwzględnione ? I czy 
taki żyd krąjuwiec, którego kraj płaci gdy przyj
dzie <m urzę lu, nie powinien umieć języków kra
jowych czy takiego między Rusinów i Pola- 

w może c. k. dyrekcja przysyłać na urzę- 
s f  —  alV  się z nim nikt rozmówić r\e 

jugo ani on nikogo nie zrozumiał ? 
a do tego aby on w godzinach biurowych bawił

się gdzieś tam między ewoimy '< Usilnie prosimy 
wys. c. k. władze d łaskawe zaprowadzenie 

vzm ian *w  takim razie przynależnych i zabranie 
z urzędu pocztowego z Jabłonowa dzisiejszego 
administratora z pomiędzy Rusinów i Polaków 

| a przysłanie jeźli nie Rusina lub Polaka to 
przynajmniej takiego, który by krajowców, a oni 
jego zrozumieli. W. G.

| —  Wiadomości literackie, naukowe I ar
tystyczne.

  Wyszło z druKu jako broszura ..Spra
wozdanie z zakładu kąpielowego w Rabce* przez 
dr. Izydora Koperuickiego. Rabka jest majętno
ścią p. Juljana Zubrzyckiego<, położona w Be
skidach, w powiecie myślenickim, posiada trzy 
źródła słone jodo-bromowe. Komisja balneolo
giczna przy Towarzystwie naukowem Krakowskiem, 
pierwsza podała wiadomość o wodach w Rabce, 
oceniła ich wartość lekarską i rozpoznała ich 
skład i znalazłszy chętną pomoc u właściciela, 
dała początek zakładowi kąpielnemu, który od
lat k.lku zaiedwo znany, coraz więcej się podno
si i niedługo zajmie pierwszorzędne stanowisko. 
Wyjęte ze sprawozdania liczby, przekonają o po
dnoszeniu się wziętości zakłaau:

Rok 1868  18 6 9  18 7 0  1871  
bawiło rodzin , . 78  117  96 117

„  osób . . .  192 2 6 3  22& 40 1
używało kąpieli osób 118  178  136  194
liczba kąpieli . . 2971  4 3 1 9  4 1 3 2  4 8 8 9
wody sprzedano flaszek 23 3 5  2581  2 3 6 0  31 1 5  
Rok 18 7 0  wykazał ubytek, co przypisać należy 
wybuchowi wojny na zachodzm, ZaKtad kąpielny 
w Raoce posiada 20  łaz ien ek ... o 30  wannach, 
salon dla guści, 30  pokoi mieszkalnych, a prócz 
tego dwa inne domy gościnne liczą 123  pokoi 
umeblowanych. Oprócz wód mineralnych są w 
miejscu kąpiele rzeczne. ’ Lekarzem jest dr. Ko- 
pernicki. " Zakład posiada aptekę, traktyjernię, 
pocztę. Sprawozdanie dr. Kopernickiego mieści w 
sobie ezęść opisową, rozbiór chemiczny źródeł 
podług p. Adolfa Aleksandrowicza, porównanie 
części składowych z wodami *agranicznemi jak 
Kreuznacli, Hall, Heillbronn,  ̂ Nauheim, Ischl, 
Homourg, spostrzeżenia lekarskie z przykładami 
śkutecznuści wykazanej na_ chuiych i spostrzeże
nia meteorologiczne.

—  Komitet Towarzystwa sztuk Pięknych w 
Krakowie, zakupił następujące obrazy z wystawy; 
MarszewsKiego “ [„Brzegi "Hiszpanu* ; Pilatego 
„Posyłka11; Rurawskiegc „Droga do miasta“ ; 
Szermentowskiogo „Ktajobiaz -  z koścrołeu*; 
Kotsisa „Powrót z Kalwarji“ ; Godeckiego „Po
pis pizbd dziaduniem11; Brzozowskiego „Widok z 
Tatrów“; Welońskiego „Pomnik kamienny Obry- 

rs|:usa,V [L i ‘ ! f i , \  ‘)I<du% 'JAlKV
^  PiOmyka, czasopisma dla dzieci, wy

szedł nr. 12. i zawiera: Pudełeczko, powiastka
W. Skiby. —  Słońce i księżyc przez Al. H . —  
Gawęda o gwiazdce, wiersz W. B ełzy. —  Kot 
mysz, bajka J. Krasickiego (z ryciną). —  Nie
spodzianka, komedja E . Derynga. —  M ała go 
sposia, wiersz W - B ełzy. —  Rożmaitosci. —  
Składki na oświatę ludową. —  Myćli i; zdania.

waccr tworzą odrębne stronnictwu samoistne, 
z ściśle określonym programem.

3. Serbowie popierają Rumunów i pro
gram rumuński co do Siedmiogrodu j t  ile 
ten program nie dąży do oderwania Siedmio
grodu od Węgier.

4. Serbowie popierają stronnictwo na
rodowe w Kroacji i  Sławonii i jego program 
fgderalny.

5. Posłowie narodowi (_t. j. nie-madiai 
scy) mają w sejmie węgierskim zawsze gło
sować ze skrajną lewicą, ’ o ile interesa na
rodowości na tem szkodować nie będą, i jak 
długo skrajna lewica trzyma się stanowiska 
demokratycznego i liberalnego.

6. Serbowie i posłowie ich są obowią
zani, wszelkiemi środkami parlamentarnemi 
dążyć do obalenia każdego rządu, któryby 
działał przeciw zjednoczeniu się chrześcian 
Wschodu (w Turcji).

7 Serbowie w każdym okręgu wybor
czym postawią kandydata, a gdzie niemają 
większości, tam wspierać będą kandydatów 
innych narodowości, a odnośnie z posłami 
lewicy innej narodowości (madiarskiej) zawie
rać omowy celem wspólnego postępowania.

Walka wyborcza wre z całą żywością 
oijencalną na wszystkich punktach. Węgier i 
Kroacji. Sypią się listy do wyborców, mowy 
kandydatów, a często gęsto i sowite guzy. 
Minister, spraw wewnętrznych i naczelny pro
kurator wydali do organów podwładnych 
najsurowsze instrukcje względem chronienia 
wolności wyborczej, mienia i życia.

Gospodarstwo przemysł i handel.
KsięQ0SUS7 W dniu 15. bm. sprawdzono 

w cukrown1 w Tłumaczu księgosusz na wołach 
tamże na opasie stojących. Z tego powodu za
rządzono odpowiedne środki zaradcze, i  ustano
wiono trzechnr.lowj okręg zarazy, do ki órego wcie
lono następujące miejscowości powiatu tłumacki,.- 
go Tłum ac:, Słobudka, Kaiahicze, Kolińce, Hry- 
niowce, Kurolówka, Gruszka, Bortniki. Przybyłów, 
Hosiów, Tarnowica polna, Łokutki, Nadorożna 
Bratyszów, Antuuówka Bukowna," Budzyń. Dela- 
wa, Dolina. Jackowka, “Jeziorzany, Kutyska. N i- 
żniów, Obniany, > Olesza, Oleszów, Ostrynis, Pu- 
żniki, Chocimnz, Horyhlady, Bohorodyczyn, Cho- 
miakówka, Czarnołoźce, Kłubowce, KrasiłówKa, 
Krzywotnly nowe, Krzywotuły ( tare, Ladzkie szla
checkie, Markowce, Dttynia, Giubicz, Fodpieczary, 
Frzeniczniki, Pohonia, Słobudka, Odaje, Targo
wica, Uhorniki, Tyśmienica, Worona, ZaKrzewce, 
Bobrowniki, Dołhe, Jurkówka, Komarówka, Ladz
kie koło Uścia, Łuka, Miódzygórze, Nowosiółka, 
Petryłów, Rożniów, Stryhance, Uście zielone, Mi
łowanie, Olszanica, następnie powiatu stanisła
wowskiego: Uz.n, Fodłuże, Uhorniki, Mykietyńce, 
Chryplin, dalej powiatu horodeńskiegc: Zabokruk, 
i Zywaczów, wreszcie powiatu buczackiego: Ko- 
śmierzyn, Snowidów, Ściana, Ostra, Koropiec- 
Przewo/iec, Łazarówka.

Oraz wzbroniono odbywanie t-argów na bydło 
w Tłumaczu, Niżmowie, Ottyni i Tyśmienicy.

Co się podaje do powszechnej wiadomości.
Z c. k. namiestnictwa.

Lwów dnia 22 . kwietnia 1 872 .

Rafiner ja spirytusu Juliusza Mlkn>a
Sza notuje spirytus rafinowany stopień 69, spi
rytus rafinowany {  anyżem stopień 72.

U s t a i n i e  w i a d o m o ś c i .

Zebrany w Wielkim Beczkcreku zjazd 
Serbów węgierskich, uchwalił program nastę
pujący:

1. Serbowi0 o osy łaje sejm węgierski
2. Posłowie serbscy, rumuńscy i sło-

Te,egram> Gazety Narodowej.
i " i*
M O liaullitm i dnia 30. kwietnia. 

Wczoraj został, sejm bawarski zamknię
ty. Odczytana przez ks:ęc!i Luitpolda 
mowa tronowa streszcza tylko . zapadłe 
y, sejmie uchwały. - ,
™ o f h l f f o t e u i K

W ie d e ń , i .  maja .  , ,  W iener Z eitung“  
ogłasza miarowanie Aloizego Kiiebecka 
ambasadorem przy stolicy apostolskiej.

.J^raga 30._ kwietnia. W sejmie 
przy sprawdzaniu - wybo. ów z własności 
większej, odpowiada ’ namiestnik na pro- 
tesia opozycji, iż rząd przy akcji wybor
czej nie używał niedozwolonych środków, 
a w interesie spokoju publicznego i dla 
utrzymania, zagrożonej swobody wyborczej 
wystąpił przeciw depntącjom tłumnym. 
Rząd nie mógł się obojętnie przypatry
wać agitacji/ mogącej doprowadzić do 
porwania się do broni przeciw zamożniej
szym klasom. Co do dowolności 1 wobec 
dziennikarstwa i stowarzyszeń, nadmienił 
namiestnik, że same dzienniki i stowa
rzyszeni uważają się jako stojących poza 
ustawami. Wybory z posiadłości większej 
uznano za ważne.

Kursa wiedeńskiej Giełdy
% dnia, 30. kwioi-nia 1872  

gudzina 2  m ip  05  po południu. 
Wiedeń. AKcje franko aust-. 139.50. Wę

gierskie kredyt. 155.>)0. Auglj-ausir.5327.50. 
Unonsbank 313 50. Kolei Karola Lud. 254.50. 
Kolej siedmiogr. 186.00. Kolei połuin. 199.00. 
Kolej Alfólda 181.50. Kolei Elżbiety 249 .50 . 
Kolej Iwowsko-czemiow. 166.50. Węg.Nordost. 
167.00. Kolei północnej 233.50. Kolei Rudolfa 
179.?5. Węgierska Ostbahn 147 00 . Indemnizacje 
galicyjsfe 74.50. Losy z roku 1864 145.50. 
Usposobienie: mocne.
—  gozd 2  min. 0 0  po południu.

Wiedeń. Akcje kolei kosz/cko-oderbergskiej 
189.00 Akcje kredytowe 040 .09 . Akcje banku 
anglo*austr, 000 .00 . Banku obrotowego 202.00. 
Kolei Karda Ludwiks 0 0 0 .0 0 . Kolei południowej 
000.00. Franko-austr 000 00. Losy tur. 74.50. 
Akcje bankn budów. 125.50.jLosy węgier. 106 50. 
Kolei państwowej 370.00. Banku związk. 314.00. 
Napoleondor 0 .00 . Kolei Łupk. 000.00. Rubel 
rosyjski 0 .00 . Usposobienie: mocne.

godzina 5  m. —  popołudniu..
Berlin. Buble papier. 81% . Akcje kredyt. 

197. Lombardy 1 1 8 V  Galuier 113 V,. Ko
lej państwowa 2 1 9 1/*. Rumuńska 5 3 '/4. Bank- 
uotj anstr. 8 9 1/8- Uapusoo.: silne.
Wrocław. Fezem 245, żyto 181 owies i4 2

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
■We środę d. 1. maja 1872.

Pod artystyczną dyrekcją B o l e s ł a w a  
Ł a d n ow s k i e  g o.

MIŁOŚĆ I DYPLOMACJI
(Ferii en la demoere) 

komedja w 2 aktach Okt Feuillet.

L w fw, z Izby handlowej 
dnia 30. twieti ia 

II- Akcie _j sztukę. 
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czbtu. Jassj 
Buiku hi] gal. z wpł. 60L/o 

kra jo „ z  wpł. 40/„ 
II Listy zast. za 100 zł. 
Tow. Arcd. gal. 5°/0 w. a. 
Tow. kred. gal. 4  w. a. 
Banku bipot. ga l. 6 /„
Gal zak ł. krea. włość.
U l  Obligl za lot) z łr. 

Indeinnizacyjne galic.
— IV. Minety.
Dukat holeuderzki 
Dukat cesarski
Napoleondor
Pół imperjał rusyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
tr k8l_ rosyjski papiero 

Pruskie bilety kasowe 
gr^br

Wiedeń d. 28. kwietnia 
Papiery państwa austr. 
rąptp a_itr w. a. 5 /„

■ » i, srebrem
Pożyczka o s i  z r. 1839

płatą żądają
złr. wal. a

265 00 256 CO
166 25 167 50
)64 00 166 00
68 <tO 70 '*)

83 OC 83 bo
75 00 75 50
89 50 90 00
92 00 92 75

% 75 7. 50

5 29 5 37
5 32 5 40
8 90 8 03
9 00 9 lC
1 70 1 8fi
1 52 1 53
1 67 1 69

110 75 U 2 00

64 55 ;64 30
70 60 I7G "C

827 50 328 00

■ - r

Pożyczka loter i  i. 1854 
„ „ 1860 
„ „ H64

podatk. z r. 1S64 
Listy zs>tawne domen. ~ 
Oblig. mdemniz. gal-

„ buków. 
Akoje bankowe. 

Anglo-auetrjackiH 
Centralny bank 
Kredytowy zakład 
Franko-A u»trj ackie 
Galic. dla handlu i przem. 
Generalbank
Hipoteczny bank gilicyiski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bąpk apątrjacki 
Vereinsbank 

Akeje przemysłowe. 
Budownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Comp. 
Forstpr. Hand. GeselL 

Akeje kolejowe. 
Alf»ldzka 
Karola Ludwise
Północna FerdynandK 
Franciszka Józefa

1 1 c i żądają
złr. wal, a.

93 5' 
102 80 
146 00 
118 UO
i  ,\i 0> .

Ir, 50 
?5 50

31-* 00 
5( 00 

332 00 
137 50 
000 00 

oś 50 
(XX) 00 
00 00 

836 00 
134 00

127 00 
00 00 
29 00

181 50 
252 56 
*»o 00 
909 CC

9 1 Cu 
lo? 2TJ 
146 5'; 
l l o  50 
120 50 

7 7 25 
7 6 >jO

314 50 
58 00 

332 00 
1)8 5(1 
liX) Ou 

90 50 
000 00 

UO 06
832 OU 
135 00

Lwowako-Czermow, Jasey 
Rudolfa 
Siedmiogrodzka 
Sta tsDahn
Połudmowa 
Trauway wied, 
ł.upkownki,
Węgierska północno wsch. 

>’ wschodnia 
Listy zastawne. 

Galie, bank hipoteczny 6°U
T !w ^  °,4cia6llk- &  icyjf la L w. kred. ziem. gal. 4°/0

Bank nor au-iir. 5% m k.
»> •> .. » f'°/„ w. a.

Bodencredit w srebrze 5“/, 
„ w. a. 5%

Kol, obi. z pler. 570 
127 60 (woL od p. d., prc. srebr.) 
CD 00 Alfoldzka kelej 
29 50 Ferdynanda połnocna 

Karola Ludwik 1 dawn.
182 O'1 ,  „ » r. 867
2*>3 CO Lw0w.-C1ern.-Jas. 1 r. 1867
■*»" 00 ,  B « 1 UL «m.
210 00 Rudolfa

płacą {żądają
złr wal. a.

166 75 L67 25
177 00 177 50
132 UO183 Oć
3o9 00 360 00
202 00 202 25
2^4 00 2b4 50
170 5.. 171 50
146 25 146 50
87 10 87 3f

89 60 90 0
92 25 92 75
73 Ou 71 00
83 00 83 OC
91 70 91 90
00 00 00 00

105 75 106 00
88 25 88 75

92 85 93 00
102 V 103 CO
101 uC 100 uJ
100 25 102 CO
78 (D 78 50
81 75 82 25
94 90 95 20

Siudmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Pt-ÓLtwonej kolei 
(10‘L podat. prot srebi.)

1 a zachodnia 
Elibi ity nowa

podat., prot. w. a.) 
Elżbiety dawu.
Ferdynanda północn. m. k. 

» > w- 1
1 aplery 1. terj |ne 

osy Zakładu kredjrtoweg 
„ i_udolfa 
, Stanisławanskie
„ E giwYlJU
a hr. Palfy
s ks. Salm
,  hr. St. Gem, ks Windiseherat-.
a Waldstein l 
„ ks,. Klary

Ikewtay (3- miesięczne.) 
B^mburg 100 mark. b. 
Paryż 190 frank.
Londyn 10 ft. szter. 
Frankf. 100 i ł .  ol. w. p. N

płacą | i^dają
złr. w al a.

91 25 91 30
111 50 112 00
i;v  00 128 00

91 25 91 50
000 OJ■ 1

000 00

91 00 91 50
90 00 5<
86 25 86 50

1S4 &f 183 60
14 50 16 50
24 00 26 00
16 50 17 00
28 50 29 uu
40 00 47 ÓO
31 60 32 50
23 00 25 OL
21 00 2 00
38 50 39 &0

82 35 82 45
43 85 43 90

111 66 111 80
94 00 94 15

Baronowa de Vitró . . .. P lu. Aszpergerowa. 
Albert, jej syn p. Kwieciński.
Pan de la  Roseraie, dyrektur 

kancelarji w ministerstwie 
spraw zagranicznych . . P . Dobrzański.

Karolina, jego żona . . Pna Rudkiewiczówna,
Hrabia de Fazieres ich wuj F. Podwyszj ński. 
Anetta, ga-derobiana hra

biny . r . . , . Pna Nieczęglewska.
S ł u ż ą c y .................................F. Ochmanowicz.

Rzecz dzieje się w Paryżu.
Zakuńczy:

D O B R A N O C  S A S I E D Z I E  
ofieretka w 1 akcie z irancuzkiego z muzyką 

Borzysławskiego i St. Donieckiego.
Osoby:

Karol . . ...........................P. Nowakowsk’.
Lndwiks . . . . . .  P . Doroszyńska.

Pocsąłek o gode. wpół do 8m ej wieczorem.

E l [ ' A S i £ W > I



trzy mile od Lwowa, a jedną milę od stacji kolei żelaznej w Grodku oddalone,
otwarte będą

dnia 20. maja 18*72.
Zurząd ^ p ie lo y # -p o s ta ra ł, s i^  .o^wszystk^ co do wygody szanownych Gości

jest potrzebnom. . . . .
Szybkowóz pocztovvry odchodzi ze l i ^ G w a  do L i i l i t ię i i iH  a z tam tąd dalej 

do S a m b o ra  jakotei i c. k. B iu ro  telegraficzne jest w miejscu.
O wczesne zamówienie pomieszkań uprasza się pod adresem : 2078 3 - 6

Z arząd  k ą p ie li w  L u b ien iu  p rzez  L w ów .
Ktoby sobie życz/i mieć kąpiele przywiezione do Lwowa , raczy udać się o to 

wprost do Zarządu kąpieli.
Chorzy, zaopatrzeni świadectwem ubóstwa, którzy dla kuracji przed 

30. czerwcem i po 15. sierpnia przybędą, dostaną kąpiele po zniżonej cenie.

Liczba porządkowa działów
od Szczerca 
do M ikoła
jowa i Roz

wadowa
(włącznie^
2 4 3 + 8 ”

425+ 89

Nawaryi
do

Szczerca
(włócznie
137+20
2 4 3 + 8

Lwowa
do

Nawaryi
(włócznie)

Rozwado
wa do 
Wolicy 

(włącznie)

N Położenie działów między stacyami Wolicy
do

Stryja
(włącznie)

Razem

425+ 89 5G6+21s Położenie działów miedzy profilami
8  Długość przestrzeni kolejowy ch 
P __________w kilometrach
w
J Preliminowane koszta, u Złoty cii 
J ' wal. austr.
SC I. Roboty ziem ne, budowa mostów, prze- 
C jazdów; i t. p.
^  1

a) roboty ziemne. ..............................
w " '
^  b) roboty pomiejszc n. p. ubezpieczenia 

brzegów, wałów i t. p .  .  .  ~ " . .

(a1
V budowle .mostóyy, przejazdów i t. p.

137+26 586+21 731- r  20

74.340

d a w n i e j

sprzedaje najwięcej poszukiwane 
losy za spłatą ratami,

którym  celem urządza towarzystwa g r j. Uczestnicy w. powyższej 
grze odbiorą w posiadanie oryginalne losy, po „spłaceniu przypadających 
ra t miesięcznych; jednak już w tiągu opłaty rat, grają na wszystkie 
losy towarzystwa gry.

Szczególnie zalecamy uastępująee kombinacje:
lsza grupa 20 losów tureckich na 20 uczestników za opłatą miesięczny 

po złr. 5.
2gą grupa 20 półlosów z r. 1864 na 20 uczestników „za opłatą mie‘ 

sięczną po złr. 4.
3cia grupa 20 bpów węgierskich na 20 uczestników za opłatą miesięczną 

po złr. 5.
4ta grupa 10 połlosów z r. 1804 1 na i O uczestników za opłaty tnie 

,  . -  węgierskich j sięczną po złr. 5.
5ta grupa 10 losów kredytowych na 10 uczestników za opłatą mie

sięczną p o jd r ,  8.
Wszelkie zlecenia z prowincji najpunktualniej wykonane zostaną 

i dla dogodności PP. uczestników gry przypadające raty za zaliczką 
pocztową przesyłane być mogą, w którym, wypadku recepis pocztowy 
za pokwitowanie uważanym będzie.

Kantor ten kupuje po kuksie, dziennym
płatne w dniu

1 . m a j a  b .  r .  k u p o n y  o d

42.600 462.600

20.200

7.188 212.700

69.988 774.700Razem

N II. budowa torowa:
H
S  roboty wraz z wyszutrowaniem 61.258 421308

Ogólna Snm a 131 .2461.196.008

t kolei południowej (Lombardy)
oraz p r z y jm u je  W szystkie

w dniu 1. mają b. r. płatne kupony jako gotówkę.
TŁównież k u p u je  i  sprzedaje w szy ą tk ie  p a p ie r y  pań' 

stw o w e , k o le jo w e  itp . jakoteż losy i monety pod najkorzystniej
szemu w arunkam i. -  j 22 4 i —?

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł  MEDAL ZŁOTY I 16 ,600  Pa. N a g r o d y ,



H o  w y g r a n i a i
1

15- maja na promesę pożyczki węgierskiej 
zlr. 150.000, 15.000, 10.000, 5.000 etc.

Cała promesa 3 zh\ — Pół promesy 1 złr. 60 ct.

i-*i nabycia u

FRYDERYKĄ SCHUBUTHA
w e  L w ow ie  w  r y n k u  L 45.. 22oa 1 1

—r wiadamiam Szanowną publiczność, i i  n a l 
1 s./e(j] mi teuii dniami świeży transport 
z Paryża kapeluszy francuskich i okrągłych z 
różnego gatunku słomki jakoteż i z materji, 
w najnowszym i najmodniejszym guście. .

T akie czepeczki, ubrania, stroiki, aamza, 
Bzmizetki, garnitnryjkoronkowe i illuziorynowe; 
jakotei i największy wybór kwiatów.

M a r j a  P a p p i n s ,
ul. Akademicka 1.12, dw. Sto Janska l. 

2198 1—1 We L w o w i e .__________

Zakład liydropaiyczny
w Pistymu

w  k ażdem  cz a s ie  s ła b y c h  p rz y jm u je , a  k o s z ta  d z ienn ic  
od je d n e j osoby za  s ta n c je ,  w ik t ,  k ą p ie l i u s łu g ę  ką* 
p ie lo w a , w y n o sz ą  raze m  l‘ z l r ,  w . a. 2184 1— 1

Przez w ielu  lekarzy zalecona i V  _g" 
rezultatam i uwieńczona

Maść rupturowa
ruptui omwspodnich częściach ciała
G o t t l l ę b  . . ^ ' ^ f u f f o u ^ a l  u ^ ż ’ 
w Sckwajearji^może, b j  f  składacb

waniezawiera żadnych szkodliw ych p ie rw ias t- 
w  “ f  w zv bardzo często ruptnry zupełnie.

Składy: we L w o w i e  w apt. pod sreb. orł. 
7 K uckera, w K r a k o w i e  w apt. W. R edyka. 

"Cena słoika 3 zł. 20 ct. w. a.

Do wynajęcia
d w a  p o m i e s z k a n i a ,  każdo składu
jące się z dwóch pokoji i kuchni, na 
W ulcel. 5 (dawniej Józefa) na lato lub 
na cały rok.

Bliższa wiadomość u portjera w ho 
telu Źorża. 2092 3~~3

D o b r a  
Potok i Teniatyska

w powiecie Rawskim położone przy gościńcu, 
obejmujące 1359 morgów obszaru, są z wolnej 
ręki do sprzedania. Bliższą wiadomość udzieli 
adwokat dr. K a r o l  H i l l b r i c l i t  we Lwo
wie pod 1. 32 miasto. 2200 I- -3

Otrzymałam świeże 2202 1— 4

jlj w najmodniejszym guśccie, to jes t: Ba 
stowe, włosienne, brukselskie,k o r o n k o w e ,

*  kapelusze spacerowe słomkowe i nowego 
f£ rodzaju (Panama), które dla swej szcze- 
tti gólnej lekkości bardzo są poszukiwane,
*  kwiaty i pióra, czypeczki w i z y t o w e ,  i 
ty- gliżyki, kokardy, kołnierze, 
i f  rękawki itd. siateczki (inV|sibl ) ^
|  bigo sznurka jedw abi.**
(J§ najm odniejsze, p o le c a n ia -------
&  tańszych cenach , . , _i  M. Topolmcka
® n  Iwobic.  plac Halicki N.-,
(jR Zamówienia z prowincji zaraz uskuteczniani.

^ o r z r l u i E ł
m iody, kaw a le r, pracujący przoz la t 7 w 
gorżelnictwie postępowem, jako to 12 . 16- 
24 . godzinnej m an ipu lac ji, posiadający z 
tychże wszystkie świadectwa, tudzież zdał  
kurs gorzeluiczy z bardzo dobrym postępem, 
(co świadectwem stwierdzić może) w zakla 
dzie W o D ra Rudolfa Giiusborga we Lwo 
wie —  poszukuje posady na rocznego go- 
rzelnika. A dres : j .  d  w domu pana Mo- 
szocego w starych Brodach , 0 . p. Brody.

Jak o  jed yn y
w 1005 wypadkach « Io św i» « l< -z o n y  ś r o 
d e k  l e c z n i c z y  przociw gośćcowi, reu
matyzmowi i osłabieniu, poleca się

Dra Welkera
ORIENTALNA WORA.
Działa uspakajająco i wzmacniająco. Uży

cie na zewnątrz. Cena flaszki 1 z ł  20 c t. 
Za opakowanie przy wysyłkach pocztowych 
20 ct. — Jedynie do nabycia we Lwowie 
w aptece pod srebrnym orłem Zygm. R u- 
c k e r a ,  w K rakow ie w aptece E. Stock- 
m ra . 151411 4—4

Messieurs p0 wydzierżawienia dobra,
O e S t e r m a i l  e t  Y O i l t e r ^  « " taw ern  1 0 0 )  morgów ziemi najlepszej 
de B ruxelles et R otterdam , de p a s s a  go Pak°śfb  z gorzelnią . wołownią w najnowszy 
a  Lam berg T iennent de ta ire, dansjsPos.ob w. °ddaletuu . /4 mili od
m a  de 1’ E u ropę N r. 1. d ś b a l a g e > < 3 ' B l i ż s z y c h  wiadomości 

de fine to ile de lin de F landre, filee a ud7ieh adwok»t pan Dr. K o i A s k i

Siew niki do koniczyny i traw, 

M ł y n k i  do zu pełnego czyszczenia zbożaj

Spychacze
na sk ładzie utrzymuje,

Arnold W erner
we Lwowie.

O l e j e k  d o  u s z u
wyrabiany przez aptekarza C . C1i o j » w Ham
burgu , leczy głuchotę, jeżeli takowa nie jest 
od urodzenia i usuwa wszystkie z głuchoty po
łączone słabości. — Flakonik po l zlr. 25 ct. 
opatrzony stemplem firmy.

We Lwowie do nabycia w aptece ZYG 
MUNTA RUCKERA. 1887 4—?

Przy wysyłkach pocztowych pociera się 
za opakowanie 20 c.

la maio. Services de table pour 12 ct 
24 personnes 2x;6 3—H

Mouchoirs en batisfe ąualite suj e- 
rieure, et Soierirs de premiere ąualite.

Cette rnaisou qui a fait sa reputa- 
tiou a 1’et.rauger, en garantissant los 
articles qu’elle debite, espere acąuśrir 
une nombreuse clientelle panni 
connaisseur eelarre.s de cette ville.

Lwowie.
we

2129 3—3

Oficjalista

Folwark
składający się z 200  jnorgów przeszło na j
lepszej gleby, z praw em  propinacji, w b y 
łym obwodzie T arnopolskim , jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 214g 2—^

Bliższą wiadomość zasięgnąć można pod 
adresem J .  K .  poczta Z b a r a ż .

kawaler w wieku od 30  do 40  la t —  
znający się gruntownie na leśnictwie, 
posiadający zarazem praktykę gospo 
d arstw a , znajdzie pomieszczenie w Za- 

les|łanowie poczta Rohatyn. 2177 2—3 jkrów jałowniku niemniej narzędzi gospodarczych 
' Bliższa wiadomość tylko osobiście na miejscu bądź z wolnej ręki, bądź też w drodze licytacji.

«Wifolwarku Busk'
*/a mili od stacji kolejowej Krasne, odbędzie 
się w dniu 7 i 8 maja 1872 d o b r o w o l n a  
s p r z e d a ż  k o n i  r o b o c z y c h  i  f o w a r -  
C / .u y e l l  i młodzieży z stadniny, dalej wołów,

Z Ł O T E  r y b k i

Circus Mqiiesnao II a lin no 
S I D O L I .

Dziś. wielkie przedstawienie
wyższej konnej jazdy i tresury koni. 
Ju tro , lue Czwartek dnia 2. maja  

W IE L K IE  ŚW IETN E PR ZED STA W IEN IE 
na dochód artystki wyższej jazdy, panny 

K L A R  Y.
Z nowym program em.

Woda Seleerska. 9 medali
APARAT Gazożen BRIETA

nazwany i zabrewetowany.
JEDYNY 

i jaki potwier
dzonym zo

stał przez 
AKADEMIĄ 
MEDYCZNĄ

JEDYNY 
jaki przyjęty] 
został w Szpi
talach puryz- 

kich.

rzjsifaizajeiytiifipczeD
podaje do powszechnej wiadomości w myśl §. 11. statutu gradowego

W jkitz u a | wjiszycli cen,
po jakich w Galicji, W. ks. Krakowskiem, w ks. Bukowińskiem i na Szlązku w, pojedynczych, powiatach 

wszelkie rodzaje ziemiopłodów do ubezpieczenia od gradobicia w r. 1872 przyjmowane będą.r_

Ceny 
APARATÓW 

BRIETA 
u 1 butelce 

12 fr.
o dwóch itd.

15 fr. 
o trzech itd 

18 fr. 
o czterech itd. 

25 fr.

Za pomocą 
tugo aparatu, 
powszechnie 

znanego obe
cnie, każdy 

dziś może w 
jednej cli wili 
przygotować 
z bardzo ma
łym kosztem 
WODE BAL

CERSKĄ i 
wszelkie n a 
poje gazowe 
jakoto; Yichy,
Soda , Limo- 
niada gazowa 
i wino musu
jące etc.

M ONDOLLOT
inżynier fabrykant 

w Paryżu przy ulicy Ckateau-d’Eau 94. i 9g 
we Lwowie w aptece p. Mikolasch.

1848 4—10

PROSZKI 
Sto doz 

do 1 bu. 10 fr. 
do 2 bu. 15 „ 
do 3 bu. 20 „ 
du 4 butelek | 

30 fran.

S Y N ,

" D z i ś  d n i a  I .  m a j a
widzieć można przy gazowem oświetleniu wie
czór złote rybki i takowe są do nabycia każde
go czasu. -  Polecam się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności 

Z wysokim szacunkiem
Stanisław Węzowicz.

Maszyny rolnicze.
Odnośnie do mojego poprzedniego ogłoszenia z m iesiąca kwie

tnia r. b. zwracam uwagę szanownych rolników przedewszystkiem  
na z n a cz n y  za p a s  g o to w y c h

Narzędzi i Machin rolniczo-gospodarczych,
w trwałym  wyrobie najnowszej konstrukcji, które na żądanie mogą 
bvć n a t y c h m i a s t  n  y  s i a n e  i polecam takowe p o  z n a c z n i e  
z n i ż o n y  e h  c e n a c h ,  a mianowicie :

Hohenheiiuskie bez.koleśne, p ł u g i  d o ' obsypywania 
kartofli S i e n n i k i  trzy i cz te ry  rządowa do rzepiu, b r a n i e  

owarda całe żelazne, D l o c a r u i e  i M a n e i e ,  m t y n k i  do 
c/yszcz.enia zboża. S i t a  do sortowania zboża systemu Bobtgo, 

i  c z k a c n i e  2 nożowe Bentala i 3uożowe Ewansa, S i e k a c z e  
i G n i o t o w n i k i ,  P o m p y .

L w ó iv  w maju 1872.

2196 1—3C. k. uprzyw krajowa

7 , Odlewarnla żelaza
d wyrubów machin parowych rolniczo-gospodarczych

K a r o l a  P i e t z s c h ,
u lic a  Ł y c z a k o w s k a  N r . ' 76 .

---- ------------------------- ------- •• T-—T-.----------
*1

W powia

tach

T*
>>s
9

G a t u n e k  z b o ż a W aga
V
rsK
3

Pu cenie

i . .. & zlr. cent
L Zyto ozime . . . 160 fnr. F 1 • 1 »
2 „ jare . . .  .  ' . . 160 W ^  i- . 2 8 5 0
3 Pszenica ozima . . . 170 3 11 5 0
4 „ jara . . . . 170 » 1 ^ O) QJ CO 4 11 —
5 Ję c z m ie ń ................. 140 y ,

- , C_l ^
£, 1 5 7 —

6 Orkisz . ..................... 140 » *r S3 ^O r—. LJ O 6 8 5 0
7 O w ies........................ 100 0 ^ 0. 0/ JZ? ° 7 i —
8 H reczka.................... 140 f i

1 ' 8 6 —
9 Kukurudza .............. 170 n * i l y 3 9 9 —

10 P ro s o ........................ 180 T) £ S § 1 10 8 —

11 G ro c h .............. 180 Tl - 11 1 0 —

12 B ó b ........................... 180 n
q  os Ah gfi 1 ° 12 9 —

13 F aso la .............. 180 l a  1 » 13 11 —

14 Soczewica................. 180 » . s T “ S 14 11 —
15 Wyka . . . . 180 o, V

a  1 CO
S ^  I 15 6 —

16 Konicz czerw........... 180 » Ź £  1 03 16 54 —
•17 ■„ biał, . . 170 Ił o  £ 17 68 .—.
18 Rzepak zimowy . . . 150 n 1 «  s | 18 15 —
19
20

„ letni . . . .  
L n ian k a ....................

150
150

Yf

łł
C. 1 H ^

c i  >.]>
ii -f t  &

19
20

14
11

—

21 K onopie...................  . 100 T)
N  S O  I 21 17 —

22 Nasienie konopne , . 120 n
m = . oc1 OJ 22 7 —

23 L e n .................. 100 99
[ ^  • M 23 17 —

24. Nasienie lniane . . . 150 f f
.5 M S -o a  , ©u* o 24 14 ___

25 Chmiel.................... 100 99
GQ O 

O  1 t  Ł- 25 75
26 Mak 100 99

o  ®s 
;ł h 26 2 0 -—

27 K m in ek ................. ... 10) 99

, c3 O  ,
I 1

27 15 —

28 A dj ż rosyjski . . . . 100 » ■2  i  1 g
28 2 0 —

29 „ płaski . . . . . 100 X  *  ' -ozz ' a  £  a
291115 —

30 K arto fle .................... korzec 30) 2 5 0
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C eny z ie m io p ło d ó w  do u b e z p ie cz e n ia  pod an e, o  ile  ta k o w e p o w y ż sz y c h  cen  n ie  

przekraczają , będą w  d an ym  raz ie  p o d sta w ą  do o b lic z e n ia  szk o d y  b e z  w z g lę d u  na  c e n y  ta rg o w e .
Henryk lir. W odzlcki. W lad. JBiesiadecki. II. Kieszkowski.

OfiŁOSZHkjK
m

mocy Hr,u
& Coinp-* odbytego wWpoZnWalneS° Zebrania Spółki, Dniuski Chłapowski, Plater

n̂amu 24. kwietnia b. r. postanowioną została

n o w s  c m is ą j a  7 5 0 0  a k c v i  nu  2 0 0  r i
z wpłatą 40 od sta i z ograniczenie J  »  « ™

J S T 4  SZeŚCio ^ « c ^ S  o d  s t a

Wypuszczamy 2,500 akcyi Spółki naszej
jako pierwszą część powyższej emissji i wzywamy Szanownych Akcjonariuszy „asz/cb . .
chcieli korzystać z prawa im służącego do odebrania za każdą posiadaną akcję, nowej’ akcj

„ a l  p a r i ‘ ‘
ażeby aż do dnia 20. czerwca r. h. jako ostatniego terminu, wnieśli do kasy Spółki 
za każdą akcję 80 tal., a równocześnie akcje do odstęplowania nam przedstawili i kwity tym
czasowe odebrali.

Wpłaty na nowe akcje i złożenie starych celem ich odstęplowania również i wydawanie 
kwitów tymczasowych załatwiać będą:

w Poznaniu w biórze Spółki, 
w Berlinie pp. 0- Mtlller & Comp.
W Wrocławiu Wrocławski Bank Dyskontowy,

Friedenthal & Comp., 
w Toruniu  pp. Donimirski, Kalkstein, Łyskawski & Comp., < 
w Warszawie p. Leopold Kronenberg,

w Krakowie p. Antoni Helcel,
we Lwowie Galicyjski Bank hipoteczny,
yje Wilnie J. H. Heymann & Comp.

Poznań dnia 24. kwietnia 1872.

Rada Nadzorcza Spółki
Biliński, Chłapowski, Plater & Comp.

A .  Graeve przewodniczący.

hSssssssssssssssssss

ssssssss

mmssssss
ss
$
wssssss
ss

PREZES
R a d y  n a d z o r c z e j

T o w a r z y s t w a  w z a j e m n y c h  u h e z p i e c z e i i
w Krakowie,

55 zawiadamia Członków Towarzystwa w ślad paragrafu jjK
Ng 84 statutu, że j e d e n a s t e  p o r z ą d k o w e  ** 

^ g r r o m a d z e n f e  O g ó l n e  zbierze się w dniu 55 
,, , 3 . c z e r w  c a  l i .  r .  w gmachu Towarzystwa na- Ss 

ANS u^owe8° Krakowskiego o godz. luej przed południem, ss
^  SS Przedmioty mające przyjść pod obrady tegoż Zgromadzenia 55
i  55 s4 następujące: '  SS

A) w dziale ubezpieczeń od ognia : .  ss
X* Sprawozdanie Dyrekcji z czynności jej w jedenastym roku istnienia M  

Towarzystwa, tj. za czas od 1. maja 1871 r. do 30 kwietnia 1872 r. jjijjj 
2. Orzeczenie co do udzielenia Dyrekcji absolutorium ze złożonych

4.

za ten rok rachunków,
Wybór członków Rady Nadzorczej do kadencji Ytej według ustępu 
trzeciego7 §. 89 statutu, w miejsce ustępujących w r. b.
Wnioski co do zmian statutu.

2199 ll  3

B) wydziale ubezpieczeń od gradu;

SSss

2189 1 —3

SS Stósowme do §. 5. warunków ubezpieczeń od szkód gradowych, na- SS
r. t umknięciu obrad w sprawach działu ogniowego; Sjj

w  ri i °Z a?ie yre^cyi z czynności w 8ym roku w tym udziale 
u k  c iO K O i ia n y c n .  : w y

^  • tirzeczeme co do adsolutorium dla Dyrekcji ze złożonych za ten
rok rachunków. ^  .3 3

C) w dziale ubezpieczeń na życie:
• Sprawozdanie Dyrekcji z czynności w tymże dziale dokonanych. SS

SS SSss ss ss ss

Kraków d. Igo maja J872 r.
W zastępstwie Prezesa Rady 

I  G r r o ^ s ,
Yice-Prezes Rady.



  M ^ a c z n s k i e g o

Ekstrakt
z  o r z e c h ó w

do farbowania włosów na b lo n d  , 
b ru n atn o  lnb c za rn o . Sporządzany 
z zielonej łnpiny o r z e c L ó w ; zdrowiu i 
włosom najzupełniej nieszkodliwy — far
buje włosy w pięciu miuutach pięknie 
i trwale, na b lo n d , b ru n atn o  lub 
Czarno ,  nie walając ani skory na 
głowie, ani bielizny. 2033 6—10 
1 flak. płyn. Ekstraktu z orzechow 3 złr. 
1 słoik Pomady dto ^ 2 „
1 flakon Olejku orzechowego 2 „
1/a dto dto dto 1 „

Tiolette de Mars,
pysznie woniejąca perfnma, ze świętych 

fiołków tegorocznych, 
P e rfu m y  flo łk o w c  po zł, z flakon. 
P o m a d a  fio łk o w a  „ „  2 słoik.
M y d ło  fio łk o w e  „ „ 1 sztuk. 

Prawdziwe do nabycia: *̂ 0 ^  
P a rfttm e rie  M a czu sk i 

W ien, Karntnerstrasse 26.
w e  L w ow ie  u W . noczkowskiego, kup.

Marcina MUILera, „
L. Jauowskiego, fryzj. 

,  H. Mttller & Łang, kup. 
.  L. Sed lak i Progulski .
” A. Opuchłak.

_

Świeże nasiona
warzywne7 kwiatowe, pa

stewne i drzewowe
n a d e s z ł y  i  p o l e c a ,  22—25

Główny skład nasion
. I U L J U S Z A  A D A M A

we Lwowie przy placu Mariackim 1. 10/361

A  S T h  IV /| A

CYGARETKA INDYJSKIE
(CANABIS INDIO A)

P P .  G r i m a u l t  &  C o m p .
A ptekarzy  w Paryżu.

Wszelkie środki aż do dziś używa
ne przeciw astmom, w jakiejby nie 
były formie i postaci, miały za pod
stawę b e l a d o u n ę ,  s t r a m o n i u m  
n i k o t y n ę  albo o p l a m

Niedawne doświadczenia dokonane 
w Niemczech, a powtórzone we Fran
cji, przekonały, że konopie indyjskie 
z Bengalu (Canabis indica) posiadają 
własności skuteczne do zadziwienia 
przeciw tej słabości, jak również prze
ciw kaszlom nerwowym, suchotom 
gardlanym, zakatarzeniu, ochrypłości 
i utracie głosu, newralgiom twarzy
i bezsenności.

Dostać można we Lwowia w składach 
mat. aptecz. i apt p. P. Mikolasch, i apt. 
pp. Berlinera i Ruckera. W  Krakowie w o 
bydwu apt. J . Trauczyńskiego i W. Redyka. 
W Poznaniu w apt. Dra. Stankiewicza. W 
Brodach w apt. p. M. Kullaka i Pranzos. 
W  Warszawie w składach materjałów apt. 
pp. J. Mrozowskiego, Ferd. Aug. Gallego i 
Ludw. Spiessa. 1841 18—24

Zakład kąpielowy

n i f f i Y d

(d ep t. a llie r )  własność rządowa.
A dm inistracja  w Paryżu , Bouleyard Mont- 

m a r tre ,  22. Codzień od 1. maja do 1 wrze
śnia koncerta i muzyka w Casino — Muzyka 
w parku — Czytelnia — Salon dla dam — Sa
lon do gry, do konwersacji, do gFy w bilard — 
Kolej żelazna prowadzi do Vichy.

M  o d a  n a tu ra ln a  m in era ln a  Vicliy.
Ź ró d ła : Grande-G rille słabości wątroby i 

aparatu żółciowego. H opital słabości żołądka. 
H auterive  słabości żołądka 1 naczyń uryno- 
wvch Celestins słabości pęcherza 1 kamieńcze. 
IDobrze oznaczyć nazwisko źródła.)

P a s t y l k i  > i c b y  wyborne przeciw kwa-
nnm i tru d n e m u  tra w ie m n . 1o j6 4 — 15

j jo l p  y i c U l  do kąpieli dla osób , które 
e ^ w S e u d a ć  s i ę do Vi c h y .

Powyższa produkta znajdująsię we Lwowie 
■ składzie m at. j^ e c z  J > ;  P .  M . k o l a s c h a

► t  Tr* i
nie są w stauie udać się do Vichy.

~owy

i u p ^ S e h u b u t k a ”M e n d r o e h o w ie z s ur ' —----------------- -----------

Wieś Lutowiska
, trakcie powiatowym ei ̂ Stacjflwlei
•zemyślera s/4 miU °d Z a w ie r a ją c a  i pola 
uiestrzanskiej położona za J ,g  
nego 280 mrg. łąk 55 mrg.
su wysoko piennegc ^Lrazz Inwentarzemiwiednemi Budynkaim, jest wraz dania
wym i  martwym z wolnej ręk1 a p t,wów 

Bliższe szczegóły udziela właściciel, ^  
ica Sykstuska Nr. 16, pierwsze p ę  ’kono_ 
lem zlustrowanio Lutomisk, za . „
iczńy w Hadybach poczta Sambor.

Tanio
do sprzedania.

W c. k. terezianskich dobrach funduszowych 
w folwarku Schonau pod NeutitsGhun na Mo- 
raw ji.jest do sprzedania niedawno z ruchu wy
jęty  m ie d zia n y  a p a ra t p arow y do 
pędzenia spirytusu wraz z wielkim miedzianym 
aparatem rektyfikacyjnym i maszyną parową o 
sile 8 koni. Takowe znajdują się w najlepszym 
stanie i najnowszej konstrukcji. Życzący sobie 
nabyć raczą się ndać do pana I>. M a rk u s  
lub G . H a n el w Neutitschiln najdalej do 1 
maja r. b.

Może być także nadal spirytus w tych apara
tach pędzony jednak w tym  względzie co do 
wydzierżawienia lokalności udać sie należy: 
an die lóbliche k. k. iheresianische Guts 
Serwaltung in  N eutitschiln. 2114 3—3

Prawdziwy krew czyszczący

S 1 R O P  P l G Ł l A J I f l
ze składu wyłącznego Stefana Griegl,

pierwszego król. węg. uprz.-fabrykanta kart, w Peszcie, Franz Deakstrasse Nr. 6, 
II. piątro. Cena flaszki 1 zł. 40 c. 6 fllaszek 6 zł. 50 c , 12 fllaszek 12 zł. Mniej 
jak dwie flaszki nie wysyła się. Przy większych zamówioniach udziela się rabat.

Ten środek, mający światową sławę .jako środek przeczyszczający krew, ma w 
Europie powszechne uzuanie, ponieważ okazał się we wielu słabościach jako niooszacowany 
środek cudowny w tych wypadhach, w których inne leki nie skutkowały.

Uprasza się przy zamówieniach oslatuią pocztę wyraźnie napinać 1948 6—6

lat powodzenia coraz więcej wzarstającego,
7 , . , 2 0 0 .0 0 0  w yleczeń  a u ten ty czn ie  p otw ierd zon y ch  "

ranulAnfi. i eniił 1 PrzePisywania użycia przez najznakomitszych leka.zy , świadczą, że, 
n L .. . ,L , i ! * rcz,e’ boleści żołądka, odbijanie, mozolne trawienie, dyssenterje, hiegnnki, 
zamulenie JnV„Ci*.r0I,?CAIle * ®P®l'czywe, Hemoroidy, podagra, gościec, astm y, katary, 
nraU efa 7 , - a?ka 1 fle=ma> błędnica, słabości w w ieku krytyezneso przejścia albo 
bnśei żolariirl18 azlececego do dojrzałośei, wysypki, liszaje, w ogóle wszystkie sła- 
kalnie m-Ti-y ł 'L£ttrobAi kiszek, wyrzuty naskdrne, zły przymiot krwi, leczą się rady-
m p i ł  ż  ri r  M A R W  U i A I i : , !  M U S Z T A R D Y  P .  D I -  ____________ ' I

* p n ? e ‘ Carstwo nie jest prostszem, niezawodniejszem i mniej ko 
Skł d °Wne w^asiiQści tego środka zapewniły mu nieporównane w z i ę c i e . —«*• 

i u pani Ewv6 ir T u  W .Mikolascha * Kuckera; w Brodaah w apt. p. Knllak
G-ereby et Hanni W Krakowie ..w aPt - p. Trauczyńskiego; wDebreczynie u pp.

1987 3—6

P I G U Ł K I

z roślin 
p. Cauvin aptekarza w Paryżu.

Jest to nieo 
ceniony środek 

prosty i tani,
a niezawodny przeciw 
nąjuporczywszym za- 

twardzeniom żółci, Za
muleniu żołądka, zapa
leniu  kiszek, boleściom 
żołądka, wyrzutom na  

skórnym, reum atyz- 
mom, podagrze, brako
w i regularności miesię
cznej w wieku kryty-

4 t  CAUVH, dePAHlt
I II.HIH.EVMD StlUTOTOL
Cznego przejścia  i t. p., w ogóle przeciw wszel* , . ,, / *  ̂ — nrtwąi C r a  Vonnoa.4.,aŁ Ł .»kim  słabościom Z i
morów pochodzących. z,aieoy nycu pigurea aają 
się streścić w paru wyrazach: P^ywracają j
utrzymują zdrowie. . ,  7 —18

Prawdziwe Pigułki CauTina konserwują się 
bez uszkodenia czas bardzo długi. Wynalazca 
od niedawna przygotowuje naumyślnie zastoso 
wane do klimatu Rosji i  Polski.

Z najdują się we L w o w i 0 w aptece 
pana M i k o l a s c ł i ;  w K r a k o w i e  w 
aptece pana J .  T r a u c z y ń s k i e g o ; 
w B r o d a c h  w aptece pana K u l l a k ; 
w W a r s z a w i e  w składach m aterja łów  
aptecznych pp. F e r d .  A u g .  G a l l e g o  
i  L u d w i k a  S p i e s s a .

Prawdziwem miejscem
do kupienia

najlepszych zegarków
p o  n a jta ń s z y c h  c e n a c h  ,  jest

fabryka zegarków

FILIPA FROMM
R o th en th u rm strasse  N r. 9 , nap rze 

ciwko AYollzeile, w W iedniu.
Wszystkie zegarki na sekundę zregulowane, 

sprzedają się z 5 letnią gwarancją.
Tylko 17 lub 18 złr.

w  o g n ia  p oz łocony  s re b rn y  c h ro n o m e tr , z 
podw oja?, k o p e r tą ,  p ię k n ie  e m a ilo w a n y , w raz  
8 ła ń c u s z k ie m  ze z ło ta  tn-imi i m edalionem ,

Tylko 14 lub 17 złr.
ch ro n o m c te r  z p o jed y n czą  k o p e rta  , zu s z k ła m i 
k rz y s z ta ło w e m i , z ła ń c u s z k ie m  i m edalionem  
w  s z k a tu łc e .

Tylko 19 lub 20 złr-
k a  do n a k rę c a n ia  o s z k ła m i k rz y s z ta ło w e m i 
w  p ię k n e j s z k a tu łc e  d rew n ian e j.

Tylko 8 lub 10 złr.
n a  6 k a m ien iach , s zk ło  k rz y s z ta ło w e  z ł a ń 
cu szk iem  ze z ło ta  ta lm i, s z k a tu łk ą  sk ó rz a n e , 
i z p ise m n a  g w a ra n c ja  n a  5 la t .

Tylko 14 lub 18' złr.
o f  W a le s , re m o n te n r  n a js i ln ie js z c lg o  k a l ib ru , 
ze s z k ła m i k rz y s z ta ło w e m i, w erk . z n ik lu  o s a 
dzony w  p raw d ziw em  z ło c ie  ta l m l. T e z e g a rk i 
m a ją  p rzed  innem i te  z a le ty , że s ię  n a k rę c a ją  
b ez  k lu c zy k a . Do każdego  z e g a rk a 'd o d a je  s ię  
ła ń c u s z e k  ze z ło ta  ta lm i ł m edalionem  i g w a 
ra n c ją .

n ^ t r l l r n  1 9  z e g a re k  o sadzony  w  z łocie
J  ^  *- ■ ta lm i /. p m lw ó jn ą  k o p e rtą ,

s a r o n e t te ,  do o d s k a k iw a n ia , s z k ła  * k r z y s z t a 
ło w e , w e rk  7. n ik lu , z ła ń c u s z k ie m  ze  z ło ta  
ta lm j, m edalionem , s z k a tu łk a  s k ó rz a n ą  i g w a 
ra n c ja .

Tylko 28 do 34  złr. tZllUr d„nk„*ar:
k rę c a n ia  bez  k lu c z y k a , w ra z  z ła ń c u s z k ie m  
ze z ło ta  ta lm i i m ed a lio n em ,

Tylko 15 lub 20 złr.
sz k ła m i k rz y sz ta ło w o m i, z p ioknym  ła ń c u s z -  
sz k łe m  i m edalionem , . 1

Tylko 12, 15, 18 złr.
ze s z k ła m i k rz y sz ta ło w e m i, m in ia tu ro w y , do 
b rz e  p ozłocony , w ra z  z ła ń c u s sk ie m  n a  s z y ję , 
w s z y s tk o  w  sz k a tu łc e .

Tyko 16, 18, 20 złr.
p e r t a  i  ła ń c u sz k ie m ,

Tylko 18 lub 20 złr-
d o b rze  pozłocony.

Tylko 22, 25, 30 złr.
s z k ła m i k rz y s z ta ło w e m i i ła ń c u s z k ie m  n a  szy ję  .

Tylko 40 lub 48 złr. £ £ „  ”/T y-
a m en tam i i ła ń c u sz k ie m  n a  szy je ,

Tylko 60 lub 70 złr.
z ło te  rem on- 
te ry  dam sk ieTylko 75 lub 100 złr-

z p ię k n y m  ła ń cu szk iem  n a  s z y je .

Tylko 70, 80, 100  złr. g°r‘* 3 ;
z p ie k n e m i ła ń c u s z k a m i n a  szy ję .

Tylko' 90 lub 120 złr.
Tylko 200 lub 4 0 0  złr.

re m o n te ry  ze s z k ła m i k rz y s z ta ło w e m i. 
S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  po z ł .  2*50, 3, 4 , 5, 6, 7, 

10 do 12. r _
Z ł o t e  ł a ń c u s z k i  po z ł . 18, 20, 25, 30, 35, 40, 

50, 60, 70, 80, 90, 100.
B u d z i k i  z zegarem  7 z ł r .  , .B udziki z zegarem, które przy biciu zaświecają

św iecę  9 z ł r .  o i h 4
Z e g a r y  śc ienne i  obrazem  , g ra ją c e  2, 3 lun

k a w a łk i  po z ł r .  70, 30, 90. ,
Z e g a r y  p e n d u ł o w e  g ra ja c e  2  3 lub  4 k a w a tK  

po z t . 80. 100, 120. ' .
P o z y t y w k i  g ra ja c e  2, 4 , 6 , 8 k a w a łk i  po *rz.

15, 35, 55. 75. ‘ 1 2 , r
A l b u n y  n a  f o t o g r a f i e  z muzyką zł< 8,10,
T a b a k i e r k i  z m uzyka 7 z ł. 50 c t .
S z k a t u ł k i  n a  e y g a i r a  z m u z y k a  18  z r. 
A e c e s s e r y  d a m s k i e  z m n z y k ą  15 zł.
Zegary pendutowe własnego wyrobu z 5lętnlq
r. • . gwarancją:
C odziennie do n a k rę c a n ia  10 , 11 1* 4
Co 8 d n i do n a k rę c a n ia  16, 17 , 18, 1 9 ,,2 0 ,,2 2  z ł . 

" . . .  .  b iją c e  c a le  . j o t  g o d .in y  po
ił. 30. 33. 35.

. -  „ „ „ b iją c e  d a -ie rć  g o d i .  48, 50, 55 z ,
effo la to ry  m iesięczne  *28. 30 32 z ł .

J c g a ry  kan to ro w e 10. 15, 20 z ł .
Z e g a ry  do k a w ia rń  15, 25, 30 z ł .

Wielki warsztat 
do reparacyj.

S ta re  zeg ary , p o częśc i d ro g ie  p a m ią tk i fam ilijn e , 
p rzy jm u ją  s ie r e p e ra c j i .  C eny za  r e p e ra c je  z 
5 Ie tm ą  g w a ra n c ją  po z ł .  1.50, 3 , 5 do 10 z ł.

Jedyny i wyłączny skład
prawdziwych angielskich zegarków E. i E. 

Emanuel w Londynie.
vvik to rU n° 'k lrifi*0 l iw c r a a ta  J oj k ró le w s k ie j M ości
F 3 vnburV o Jeeo  S ^ CK kaic- c U  W al«  i k s ię c ia  E d y n b u rg  , go M o st, S u łta n a  i k ró la  P o s tu g a lj i .

L i s t o w n e  z l e c e n i a
>«» **

N a z a d an ie  m ogą hvJ ,  •

PCW S* y S t R i c [ . ,  kk‘fj'r7  n7 a'rela m ienió  , obic t  
W » z y » * l c l l > k t0  y s U r '  n a  "Owe za ro jen ie

S0W 8 * y s t k l c h ,  k tó rz y  lich e  z a  dobre zam ien ió  
so b ie  i y c . a ,  u p ra sz a m y  udaw ać s .ę  do o „ .
8 S ta r e  z ło to  i s re b ro , ja k o te z  p a p .e ry  pań s tw .
pri^jSiuja się po « nach wedIe karsu 4"ieunego.

Uhren-Fabrik 
p l i .  F r o m m ,

Rothenthurmstrasse 9,
w i e  y .

Ostrzega się przed matactwem !
N iedaw no  o g ło s il i k u p cy  z a b a w e k  d z ie c ię c y c h  i 

b a z a ry , n ad a jae  sob ie ty tu ł  f a b ry k a n tó w  zeęarK ow , 
sp rzed aż  ze g a rk ó w  lich y ch  i b e z w a rto śc io w y c h , 
ja k o  p raw d z iw e  a n g ie ls k ie . S k a rg i ,  k tó r e  n a s  do
chodzą , pow odu ją  n a s  o s trz e d z  S zanow na  P u b li
cz n o ść  a  tern sam em  u ch ro n ić  j ą  od szkody-

Biliński zdrój Szczawy.
Z powodu swej obfitości węglanu sódy (na 10 000 części wagi 30,085) zaj

muje tenże pomiędzy wszystkiemi niemieckiemi szczawiami bezsprzecznie pierwsze 
m ejsce, odznacza się w skutkach swej alkalicznej działalności, podwyższa energję 
alkaliczną wjkiwi, przed wszystkiemi podobnetni środkami i okazuje sie bardzo sku
tecznym w zg a d ze , k u rczach  ż o łą d k a , ch ron iczn ych  k atara ch  
ż o łą d k a , w k w asach  m oczow ych , d iatazie , k a m ie n ia c h  n er
k ow ych , w gośćcu, ch ron iczn ym  reu m atyzm ie , w ch ron iczn ym  
p ęcherzow ym  i p łu c o  w ym  k atarze , p rzy  tw orzeniu  się  k a 
m ien ia  żó łc io w e g o , za tłu szczen iu  wątrohy w tak  zw anych  
h em o ro id a ch  śluzow ych i sk ro fu ła c h ." 2130 2—6

C. k. radca dworu Dr. Laschnel\  twierdzi w swoim terapeutycznym opisie 
o kwaśnej wodzie Bilińskiej jak następuJe (

Porównajmy skład chemiczny rozmaitych, tak-ciepłych jakoteż zimnych po
dobnych wód mineralnych podług rozbiorow sławnych chemików z wodą kwaśną 
BJińską, to  się okaże, że tenża pominąwszy ciepłotę, n - i , b l i ż s z y m  je s t  z d ro 
jo w i g ic h y , a nawet może bez wątpienia być postawiony na równi ze źródłem 
Vicny. Przywiązujemy do tego twierdzenia osobliwszą wagę, gdyż może nam 
zupełnie zastąpić wody Vichy, a z resztą użycie tej wody ze wzglęgU „a ciepłotę, 
może nawet zajmować miejsce przed źródłem Vichy, gdyż zawiera o wiele więcej 
kwasu węglan ego, który powolnie na wolnem powietrzu się ulatnia, a przy ogrza
niu tej wody mineralnej skuteczność staje się jeszcze większą.

Z Bilińskiej wody kwaśnej wyrobione i  Z powodu skuteczności leczniczej 
w austr. farm. akopei odznaczone r "  ‘ .

P a s t i l l e s  de B i l i n
( B ilińskie ciasteczka na trawienie) 

używają się z osobliwszą skutecznością w dolegliwościach trawienia i cierpieniach 
żołądka, działają szybko w organizmie dziecinnym w skrofułach.

W ysyłka w wielkich i małych pudełkach z przepisem użycia.
M. F. L. lndustrie-Directioii iii Bilin (B ohm en)

Ten nowy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberknły, zatwardzenie 
wątrohy, usuwa w nadzwyczaj szybki sposób 
wszystkie okaznjąGe się objawy powyższych 
słabości, '  —  -

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel , poty nocne u.tępnją a słaby przycho
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tubzy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo
cnienie kości. 1908 5—12

według Lx>imaułt__w p arv£u^  .̂ A- B erlinera.

Handel
t o w a r ó w  I d a w a i n y i d i  i  p ł ó c i e n

G. SOPUCHA fS f l
we_ Lwowie, ulica Halieka Nr.̂  7 niwy, 

poleca w na jw ięk szy m  w jb o łz e  , W e b y  h o le n d e r s k ie  ,  ir la u t l /.k ic  i 
r u m h u r s k ie , b ie liz n ę  s to ło w ą  a d a m a s z k o w ą , ja ą u a r d  i d r e -  
łs z lco w ą . S c J k iv t in s > ' ang io lśk i i c z e s k i ,  u ż y w a n y  i . a  m ę z k ie  ko*  

j s z u le , w ielk i wybór  k a p  gobelinow ych, p o ń c z o c h  i  s k a r p e te k  n ie ianych  
i bawe ł n i a nych ,  o ra z  w s z e lk ie  w ten  zak re s  wchodzfl.ee a r t y k u ły .  L e tn ie  
i ma te r  je  na  l b e r j e ,  tjre liszk i i m a te r ie  baw o łn iau o . 19Z2 10—12

Z U P E Ł I A  W Y S F H K E D A Ż

IPT- M  E  B  Ł iT-RBg
w handl--

łtudolfa Geiistaic^a
P  a c  ?) r j a c k i  b l. 1 9  ja i .

2030 3■fc

D otąd  tn ezro w n a n y

Ces. król. koncesyonowany

Korneuburgski proszek dla bydła
uznany przez c. k. rząd austryacki, kr. pruski i kr. sag^j, wyszczególniony m sdalen ham 
burgskim, londyńskim, paryzkim, mnichowskim i wiedeńskim, używany w masztalarniacb 
JM. królowej A nglii, jako też JM. króla pruskiego z najlepszem powodzeuiem, a przez

długie lata doświadczony, a to :
1) k o n i : w wypadkach gruczołów i .wrzodów, koleb, słabości w kolanie, osobliwie 

.zaś ażeby konia utrzymać w dobrjm c ie le 1 rączym.
U b y d ła  rogatego , przeiw zmienionemu wydzielaniu się mleka w skutek złego 

trawienia, przy udzielaniu mało i złego nn0k.a , które się po użyciu tego proszku niespo
dzianie, lepszem sta je ; dalej przy podoju krwistym j 0dymaniu się, podczas cielenia się, 
jest użycie tego proszku bardzo korzystnem> również słabowite cielęta przez używanie 
tego proszku znacznie lepiej się chowają-

U owifec, przeciw słabościom w ątr°ny, Zgniliźnie, przy wszystkich cierpieniach 
żołądka, pochodzące z tegoż nieczystości.

Jedna wielka paczka 84 ent- —- jedna m ała paczka 42  cnt.
P ł y n  r e s t y t u c y j n y  d l a  k o n i .

(B estitu tions-F luid)
F r a n c i s z k a  J a n a  K l f l l D Y  w  K o r n e i t b i i r g i t a

Jedyny przez Wysokie c. k. władze sanitarne troskliwi© rozbierany, a potem przez 
Jego cesarską Mość Franciszka Józefa I. wyszczególniony wyłącznym przywilejem. _ 

Ten c k. uprzyw. restytucyjny płyn dla kom utrzymuje koma nawet przy najwię
kszych wysileniach aż do późnego wieku, wytrwałym i rączym i służy osobliwie do wzmo 
cnienia przed i po wysileniu i większych trudach; jest dalej środkiem na sparaliżowanie 
częściowe, reumatyzm, obrzękłość ścięgni wywichnięcia i s a eczenia i td.

Jedna flaszka 1 złr. 40 ct.
Maść na kopyta końskio , leczy k ru c h e , ła tw o  pękające i popadane

kopyta i  '•  P- 7  Jedna puszka 1 złr. 25 ct.
Proszek przeciwko gniciu kopyt u koni. —  Flaszka 70 ct. 

pokarm wzmacniajmy *11 a koni i
bydła, pomagający do prędkiego wyzdrowienia wy- 

n f \  cieńczonych zwierząt, do podniecenia usposobienia i do 
prędkiego nabierania ciała. . ,  ,

Cena wielkiej skrzyni 6 złr.   Małej 3^ złr. — Pakiecik po 30 ct.
Proszek dla nierogacizny przeciw zapaleniu. —  Cena wiel

kiego pakietu 1 złr. 26 ct — Pół pakietu 63 ct.
Pigułki dla psów przeciwko psiej chorobie ,  karczom ,  zawrotowi ,  padaczce, 

gośćcowi i innym zwykłym chorobom u psów.
KlezaTroany sroaek pr.* zer waty wny na w ściekliznę* Oena jednego pudełka 80 cnt
Ś r O d B K  l e c z n i c z y  d l t l  d r o l b i u  9 przeciw zarazie i zwykłym chorobom
^  _ £$sb kaczek, kur, pantarek, pawiów i t. p. Cena paczki 50 cnt.
Sroaet przeciw chorobom owiec* w ielk i pakiet 70 ct., mały 35 ct

Prawdziwe wyroby weterynaryjna są do nabycia:
W e  L w o w ie  : Konstanty Iskierski, apteka Piotra Mikolascha, apteka A. Berli- 

nęra, apteka Zyg. Euckera (dawniej Tomanka), w  K r a k o w i e  M. Jawornicki w rynk 
głw. kamienicy Kirchmajera, p Józef Jahn, i Jakób Goldwasser, tudzież we wszya :l 
niemal miastach królestwa Gali ji są składy urządzone, które od czasu do czasu dzien
niki polskie podają w ogłoszeniach. . , . „nra-

Przestroga.
Ciszka Jana K w izdy  jest tylko ten praw dziw y  , ^tory  c. k  ^alej zwraca
odznaczono, i nie potrzeba go przemieniać z i n n e r n i  podobnem ijabpkatam i, zwraca

Ces. król.

prawdziwy
wyi. uprz.

1 czyszczony

Tran z wątroby
u WILHELMA MAAGER w Wiedniu.

N ajczystszy , n a jle p sz y , najnaturalniejszy i za n a jz u p e łn ie j s z y  uznany 
' J środek przeciw  cierpieniom  "I 1861 15—16

piersi i p łuc, szkrofułom, wyrzutom nuskórnym , 
słabościom gruczołowym, osłabieniom ijl. p.

Flaszka po 1  z l r .  w m oim  składzie fabrycznym ; W i e m  . B a c k e r -  
stras.se A r . 1 2 .  lub w najznaczniejszych aptekach i handlach .korzeń- 

1 nych w m onarchii, m iędzy  innem i u n a s tę p n ją e y c h  firm  :
W e Lwowie A B e rlin e ra  a p t 

Z. R u c k era  a p t.
Markiewicz i Wojczyóski, band.
A- Horn, handel.
,X. P :5 e> a Wd°wa i Eissler.

W Białej u E. Keler, apt.
E._Pongratza syna, handel.

„ Bochni n Fran. Reiss apt.
„ Brodach u M. S. Francos handel. 
n Brzeianach u Eman Mori i l

J. Margulies /  ba,ldel
n Buczaczu u Kercla i Jeżewskiego.

Franc. Popowicz, handle.
„ Czerniowcach u C. y. Alth, Franc.

Krzyżanowskiągo apt.
Ignacy iSchnirch, N. Agopsowicz,
Bracia Tabakar, Stefanowicz i As- 
sakiewicz, Simon Merdinger An- 
gustynowicza, handle.

B CzortkOnie u Lud. Nosla Wy, apt.,
Markus Brennholz, handel.

„ Horodence u Jul. Neuburg, apt.,
S. B. Offenberger handel.

„ Jarosław iu  u G ross i  W ah i-haftig . li- 
„ Jaworówie u  W ład y s . L achow icza ap t.
„ Kolomyji u M. B olecbow er , Sam uel 

H e rm a n n , D aw id  K ram er, J. S.
Friedmann, Haysz Chajes, handle n Kossowie u Camila Mordko, handel.

Sawieatiwskiego, 
F. Gralewskiego, M. Skalińskiego 
i A. Aleksandrowicza, apt. i J. N. 
W alter ńanbel.„ Krakowcu u Ed. Kierniku apt.

„ Monasterzyskach J. Lipschiitz, hand.
„ Mościskach u Samuela Eisenberg „
„ Nadwornie n Taube Griffel „„ Nowym Sączu u S. Lichtmann „
„ Oświęcimie n J. Gryziecki apt.
„ Podhajcach u Feyricha, apt.
„ Przemyślu u M. Kozłowskiego hand, j 
B Rozwadowie n Sttssel Kartagener i 

Leizor Storch, handel. —,
n Rzeszowie u J. Schaitter i Sp. Ranł.
„ Samborze u Ant. Kromera, handel.
„ Skale u Jakóba Weniberg, handel.

Sniatynie u Ed. Bohrn. 
n Stanisławowie u Ferd. de Stecher, apt. 

Kalman Jonas i  Chaim Halpern, 
handle. , j - J„ Stryju u Em - B obersk i, D . J- Dłus-
senb latt i Sp., handle.

„ Tarnowie u Sary Wolfa Wy, handel, 
r Zaleszczykach u Józ. Kodrębskiego, 

H. Sternlieb, handle.
„ Zalościach n M. D. Hościsker, hand.
„ Złoczowie u Leona Ney, handel.

Zakład zdrojowy

się na to uwagę ,  i ł  ną każdej e t^ ie c ie  proszku  ^ r n e fb u r s k ie g ^ , m F  
e nazwisko naoisann czerwona farba  się zna jdu) , 1 -

moje m ze j zamie- 
za mój obo-

szczone nazwisko napisane czerwoną fa rb ą  się it7 Z  z ^ o n e  Z  z b e Z  ° Z
wiązek uwiadomió, że są w handlu fałszowane środki, które złój o« ą Z bezsku tlu  
jącycn i nawet szkodliwych ingredjencji, przed zakwpnem kto iych  osti zegam.

1902 1—1

m a n i o n a
T I M O T K l ,  1959 8 - s
K 0 3 T IC 35F  białego i czerwonego, 
Ł U B I N U  niebiesko kwitnącego, 
L F C E R iS T Y  francuzkiej,
C W I A i m Ę  (Kzyj),
R Z E P A K  letny,
sprzedaje po cenach targowych
w muiejszych i większych partjacli

A. Szelislti,
ulica Majerowska Nr. 7. 

Na żądanie próbki się wysyła.

o g łasza  n ioiejszem  , 1 iź w moc u chw ały c. k . komisji zdrojowej 
z dnia 15. w rześnia 1871 1. 6 ., tylko ci ubodzy chorzy zaopatrzen i 
świadectwem ubóstwa uwolnieni będą od przepisanej op łaty  
tak sy  zd ro jo w ej, tudzież d ostan ą  kąpiele darm o i m ieszkanie po 
zniżonej cenie, k tórzy  dla kuracji na czas przed 21. czerw ca i po 
20 . sierpnia do Szczaw nicy przybędą; zaś w perjodzie od 2 1 . czerw ca  
do 2 0 . sierpnia nikt, przypuszczonym  nie b ęd z ie  do bezp ła tn ego  
k orzystan ia  z wód i k ąp ie li. 1980 6—6

dwupiątrowa, przy ulicy Hetmańskiej, 
P- 1. 10 jest do sprzedania; — 
tamże d r u g ie  piątro o ośmiu po
kojach z pn. od 1. maja b. r. do 
najęcia. 21582-2

Bliższa wiadomość u ad w. dra | 
Majewskiego p. 1. 11 ul. Wałowa, j

F i l i a  o .  f e  u p r z y w .

Z A K Ł A D U  K R E i m a E G O
dla handlu i przemyśla we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

ASYGNATi BASOWE
4 !|2- procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem
5  - procentowe za 14 dniowem „

i że od dawniejszych 5̂ 2 0|o asygnat kasowych z 30 dniowym ter
minem wypowiedzenia, od dnia 5. kwietnia 4872 począy p0 5 
od sta za 14 dniowem wypowiedzeniem opłacac będzie.

1947 3 - ?

Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Jtedaktor odpowiedzi ilny Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


